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PRZEDSIĘBIORSTWO TECHNIKI INSTALACYJNEJ 

UAftOL" ~ 4NDI\Im ~ 
66-300 Międzyrzecz 

POL ul. Młyńska 20 
(tel./fax 095/7 41 -24-50, te l. 095/7 42-05-72) 

e-mail: afpol@wp.pl 

PROJEKTOWANIE • WYKONAWSTWO • DORADZTWO TECHNICZNE 

* lnstacje grzewcze, sanitarne i gazowe 
* Ekologiczne i energooszczędne źródła ciepła 
* Instalacje i urządzenia wentylacyjne 
*Sprzedaż materiałów instalacyjnych 
* Serwis techniczny kotłown i 

olejowych i gazowych 

MIESZKANIA NA SPRZEDAŻ 
budynek przy ul. Ogrodowej 9 w Międzyrzeczu 
(Terminoddania do użytku - listopad 2007 r.) 

Spółdzielcza Grupa Bankowa 
Gospodarczy Bank Spółdzielczy Międzyrzecz 

~~;\}0-\ G Y~ J\J Y }\JL~lJ y-r EJ.t OJ\Jf CZJ\J' 
Atrakcyjne oprocentowanie 6,8% ! _ _..._ 
Spłata nawet do 12 miesięcy 
Kwota kredytu od 1.000 złotych 
Możliwość uzyskania kredytu bez poręczycieli 
Preferencje dla posiadaczy ROR i członków Banku 
-- --- -·- -- - --~- -- - -~ 

-~ . ~ J Międzyrzecz uL Waszkewicza 24 (095) 742 80 20 
~:.1 f) f:.l ~"L:.li I J Y ~ U Biedzew ul. Rynek 4 (095) 742 80 59 

J Przytoczna uL Główna 44 (095) 7 49 40 12 
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URODZENIA : 
Rzewuski Patryk s. Grzegorza i Gabrieli 

l. Sawicka Zofia Jolanta c. Roberta i Jolanty 2
· Janicki Mateusz Adam s. Artura i Anny 

~: Żyża Julia MagdalKaen~ c. PioArtrak id~agd~leKny . 
Stępień Wiktoria nna c. a msza 1 anny 5

· Tratwal Alan Jan s. Waldemara i Lucyny 6
· Fiałka W oj ci ech s. Marka i Katarzyny 7
· pacholak Konrad Bogdan s. Macieja i Izabeli 8
· Urbanek Magdalena c. Roberta i Dagmary 9. 

10. Halczak Igor s.Romana i Renaty 
11. Jednorawicz Martyna c. Michała i Małgorzaty 
12. Turczyn Gabriela c. Artura i Barbary 
13. Kurzyński Mateusz s. Roberta i Sabiny _ 
14. Oniszczuk Aleksandra Bogumiła c. Grzegorza i Bogumiły 
15. Olbrych Alicja Zofia c. Grzegorza i Justyny 

ZGONY: 
1. Sobczak Roman r. 1949 zam. M-cz 
2. Makowska Teresa r. 1946 zam.M-cz 
3. Kunecka Anastazja r. 1910 zam. Bobowieko 
4. Stefanowicz Elżbieta r. 1951 zam. M-cz 

· 5. Ciepielewicz Jerzy r. 1932 zam. M-cz 
6. Warżała Zdzisław r. 1949 zam. M-cz 
7. Aleksandrowicz Czesław r. 1929 zam. M-cz 
8. Piotrowicz Edward r. 1940 zam. Bobowieko 
9. Kandulski Andrzej r. 1946 zam. M-cz 
10. Szczuka Stanisław r. 1942 zam. M-cz 
11. Isański Władysław r. 1938 zam. Kuligowo 
12. Ryś Janina r. 1927 zam. M-cz 

BIURO RZECZY ZNALEZIONYCH 
W starostwie międzyrzeckim przy ul. Przemysłowej działa w /w 

biuro, do którego można zanieść znalezioną!! ! piłkę, parasol, itp. 
Biuro w pokoju nr 14 (na parterze) prowadzi Pani Skrzyp­

czak, a działa ono w godzinach pracyurzędu od 7:30 do 15:30. 
Teletan kontaktowy (095) 7 42-84-77. 

do zwiedzania stałej ekspozycji muzealnej : 
* Dział Sztuki: Portret trumienny. 
* Dział Archeologiczny: Tysiąc lat Międzyrzecza. 

A. K. S. 

* Dział Etnograficzny: Kultura ludową polskiej ludności rodzi­
mej z Dąbrówki Wlkp. z XIX i XX wieku. 

Muzeum czynne: 
-wtorek- sobota 9:00 - 16:00 

-niedziela 10:00- 16:00 
-poniedziałki zamknięte 
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mentarz gminy międzyrzeckiej za­
łożono na tzw. Górze Żydowskiej 
leżącej przy drodze do Skwierzy­

ny, około 2 km na pólnoc od centrum 
miasta. Wzgórze na l eżało do wsi Święty 
Wojciech, która w śred n iowieczu wcho­
dziła w skład klucza majątków pszczew­
skich . Tam więc uiszczano op łatę dzier­
żawną , która według Zacherta wynos i ła 
jedną uncję szafranu i jeden funt pieprzu. 
Przypuszczalnie dochodziły do tego jesz­
cze opłaty od każdorazowego pochówku. 
Przejście gminy pod jurysdykcję starosty i 
- najprawdopodobniej - zaprzestanie 
opłat na rzecz pszczewskiej fundacji , za­
owocowało poważnym konfliktem z wła­

ścicielem Pszczewa Andrzejem Boczkow­
ski m, który w 1682 roku wystawił na cmen­
tarzu szubienicę , bezczeszcząc w ten spo­
sób miejsce pochówku. Dopiero udanie 
się gminy pod opiekę wojewody poznań­
skiego Wojciecha Brezy {1696) przyniosło 
pożądany skutek. Wiadomo również , że 
na międzyrzeckim cmentarzu został po­
chowany pochodzący z Piły rabin Meir 
ben El isakim Goetz. Zmarł on podczas 
ucieczki z pogromu, którego dokonały 
wojska hetmana Stefana Czarnieckiego 
w Międzyrzeczu w 1656 roku. 

Dziś trudno stwierdzić , jaki obszar 
zajmował międzyrzecki cmentarz. Przy­
puszczalnie podobnie jak cmentarz żydow­
ski w Skwierzynie miał około 2,5-3 ha 
powierzchni. Po zapełnieniu wzgórza i jego 
stoków: wschodniego, północnego i za­
chodniego pochówki przeniesiono niżej w 
kierunku szosy Międzyrzecz - Skwierzy­
na. Z braku dostępnych źródeł trudno 
stwierdzi ć , czy cmentarz został zdewa­
stowany w czasach nazistowskich. Dwie 
znane autorowi relacje Żydów mieszka­
jących w M iędzyrzeczu przed woj ną nic 
nie wspominają o zniszczeniach. Wymow­
nym jest równ ież to, że inne cmentarze 
żydowskie znajdujące się w okol icy, np. w 
Gorzowie Wielkopolskim, Skwierzynie, 
Trzcielu, Trzemesznie Lubuskim i Brój­
cach nie ucierpi ały przed i w czasie woj­
ny. Oczywiście nie przesądza to o losie 
cmentarza międzyrzeckiego , zważywszy, 
że na mapie z 1944 roku na zboczu Góry 
Żydowskiej obok domu przedpogrzebo­
wego jest zaznaczona kopalnia odkryw­
kowa. Według Ryszarda Patorskiego z 
międzyrzeckiego muzeum może to ozna­
czać, że pod koniec wojny Niemcy rozpo­
częli, albo przygotowywali się do wybie­
rania żwiru , z którego w ponad 90% skła­
dała się Żydowska Góra. Ciekawe, że 
pan Stanisław Cyraniak, lustrujący cmen­
tarz żydowski w 1946 roku, nie zauważył 
wybierzyska i oprócz ogólnego n ieporząd ­
ku (powywracana część macew, zrujno­
wany dom przedpogrzebowy, tere~ za~o-
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bokim użyto nagrobków i żwiru z cmenta­
rza. Materiał ten wykorzystano jako tłu­
czeń - podkład pod wylewany na drogę 
asfalt. 

Kolejny etap likwidacji cmentarza przy­
padł na lata 1955-1956, kiedy urządzano 
plażę nad jeziorem Głębokim . ( z relacji 
St. Cyraniaka:) - "Prywatny przewoźnik z 
Międzyrzecza Firlej w czynie społecznym 
pobierał żwir z Góry Żydowskiej i nawoził 
plażę przy jeziorze Głębokie. W żwirze 
trafiały się kości, które były wyzbierane i 
wywożone~ Pod koniec lat sześćdziesią­
tych w częściowo wybranej już górze funk­
cjonowała strzelnica, która służyła mię­
dzy innymi uczniom miejscowego liceum. 
Na całym obszarze likwidowanego cmen­
tarza walały się ludzkie szczątki , którymi 
nikt się nie zaj mował. 

Podobnie, jak i na innych cmentarzach, 
na tych terenach od końca lat czterdzie­
stych XX wieku trwał indywidualny i zor­
ganizowany rabunek płyt nagrobnych, wy­
konanych z granitów i marmurów. Zło­
dzieje nie interesowali się macewami 
wykonanymi z piaskowca, ponieważ ich 
ponowna obróbka była nieopłacalna . Dla­
tego macewy wykonane z piaskowca moż­
na było jeszcze zobaczyć na przełomie lat 
sześćdziesiątych i siedemdziesiątych. Po­
mijając moralny aspekt tych działań trze­
ba stwierdzić, że nawet w świetle obo­
wiązującego w tym czasie prawa, miały 
one charakter nielegalny. Do 1959 roku 
obowiązywało w PRL jeszcze przedwo­
jenne prawo, które wyraźnie stwierdzało , 
że " użycie terenu cmentarnego po za­
mknięciu cmentarza na inny cel nie może 
nastąpić przed upływem 50 lat od chwili 
ostatniego pochowania zwłok na cmen­
tarzu". Co prawda ustawa dopuszczała 
"w przypadkach wyją tkowej potrzeby" na 
wcześniejszą likwidację cmentarza, ale 
musiało się to odbyć na drodze porozu­
mienia z właścicielami cmentarza i prze­
niesienia szczątków zwłok na inny cmen­
tarz na koszt nabywcy terenu starego cmen­
tarza. Niedopuszczalnym było również, w 
świetle ówcześnie stanowionego prawa, 
wykorzystywanie macew do innych celów. 
Okólnik podpisany przez ministra Edwar­
da Osóbkę-Morawskiego nakazywał nawet 
zwrot na koszt państwa "płyt nagrobko­
wych pochodzących z cmentarzy żydow­
skich, które użyte zostały jako material przy 
różnych robotach publicznych." 

W 1959 roku pojawiło się nowe ure­
gulowanie prawne dotyczące pochówków 
i cmentarzy. W interesującej nas kwestii 
ustawa co prawda stwierdzała , że . uży­
cie terenu cmentarnego ( .. .) nie może 

. nastąpić przed upływem 40 lat od chwili 
ostatniego pochowania zwłok na cmen­
tarzu ", niemniej jednak wyjątek stanowiły 
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tarza żydowskiego w Międzyrzeczu , mia­
ło to nastąpić w 1935 roku . Wiadomo 
jednak, że ostatni Żydzi- około 15 rodzin 
- mieszkali w Między rzeczu do marca 
1940 roku , kiedy to zostali aresztowani i 
wywiezieni do obozu przejściowego 
BOrgergarten kolo Pi ły, a stamtąd dalej 
do gett i obozów na terenie okupowanej 
Polski. W każdym razie w świetle ustawy 
likwidacja cmentarza nie powinna nastą­
pić przed 1975 rokiem. 

Dlaczego więc w Międzyrzeczu postą­
piono inaczej? Nie da się dokładnie zro­
zumieć powojennych losów międzyrzec­
kiego cmentarza bez analizy szerszego 
kontekstu tamtych wydarzeń . Kluczowym 
zagadnieniem jest tu stosunek ówczesnych 
po lskich władz wobec spuściz ny niemiec­
kiej na ziemiach włączonych do państwa 
polskiego po drugiej wojnie światowej. W 
dokumentach polskiej administracji czę­
sto używano określenia "poniemiecki" 
op isując w ten sposób ogól obiektów po­
wstałych przed 1945 rokiem, czyli rów­
nież tych, które na leżały do gmin żydow­
skich. Paradoksalnie zrównano w ten spo­
sób dziedzictwo katów i ich głównych 
ofiar, i potraktowano tak samo. O sto­
sunku do tego dziedzictwa mówi między 
innymi dokument powstały w 1965 roku 
w Wojewódzkim Zrzeszeniu Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej w Zielonej 
Górze. Jest w nim mowa o 875 cmenta­
rzach nieczynnych i opuszczonych, znaj­
dujących się na terenie województwa zie­
lonogórskiego. Dokument nakazuje mię­
dzy innymi uporządkowanie tych cmenta­
rzy, powołując się na aspekt gospodar­
czy, estetyczny, a także "polityczny, gdyż 
przeciwdziała negatywnej opinii publicz­
nej w kraju i za granicą." Porządkowanie 
"poniemieckich" cmentarzy - w tym 
żydowskich -oznaczało najczęściej ich li­
kwidację , na tyle skuteczną , że dzisiaj po 
nich nie ma prawie śladu . Punktem wyj­
ścia dla oficjalnej już likwidacji cmentarza 
międzyrzeckiego był wniosek Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej w M i ędzy­
rzeczu o przedterminową likwidacj ę kir­
kutu. W piśmie skierowanym do Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Narodowej w 
Zielonej Górze z dnia 1 O listopada 1969 
roku wnosi się o przeznaCzenie cmenta­
rza "pod eksploatację żwiru." Decyzja 
Wojewódzkiej Rady Narodowej z dnia 23 
grudnia 1969 roku była zgodna z oczeki­
waniami władz Międzyrzecza. W uzasad­
nieniu napisano między innymi: "Na tere­
nie tym odkryto znaczne zasoby żwiru, 

dlatego teren pocmentarny zostanie prze­
znaczony pod eksploatację żwiru, po czym 
dokona się jego rekultywacji i zagospoda­
ruje zielenią. " Decyzja o przyspieszonej 
likwidacji była podjęta w oparciu o art. 6 
wspomnianej już ustawy z 1959 roku. W 
przypadku międzyrzeckiego cmentarza 
jego likwidację uzasadniono potrzebą re­
alizacji narodowych planów gospodar­
czych, które najwidoczniej były zależne 
od wybranych już częściowo pokładów 
żwiru na Górze Żydowskiej. Zarządzenie 
oficjalnie weszło w życie 17 stycznia 1970 
roku, po zatwierdzeniu go przez ministra 
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ganizowanie letmego wypoczynku dla uczmow z gmi-
~iędzyrzecz stało się już chlubną tradycją sołtysa Kęszycy Leśnej, 

nY Andrzeja Paszkowskiego. Dzieci podczas takich obozów mogą na­
pana ć się większej samodzielności, udoskonalić umiejętności pracy w 
uczyole sprawdzić się w warunkach obozowych czy podnieść swoją 
zesp • 

sprawność fizyczną. Organizatorzy i realizatorzy przedsięwzięcia udo­
wodnili, że można osiągnąć założone cele podczas wspaniałej zabawy w 
przepięknej okolicy Kęszycy Leśnej. Nie zabrakło atrakcyjnych wycie­
czek, podczas których młodzi ludzie mogli poznawać tajemnice przyro­
dy. Dzieci odwiedziły Pogorzelicę, Wolin i Międzyzdroje, mogły korzy­
stać z nowego placu zabaw, kąpieli w jeziorze, organizowano ogniska, 
mecze piłki siatkowej czy dyskoteki. A to wszystko może potwierdzić 
burmistrz Międzyrzecza Tadeusz Dubicki, który wraz z TVP3 zaskoczył 
młodzież swoją wizytą . Różnorodne i bardzo atrakcyjne dla uczestników 
zajęcia były efektem pracy i pomysłowości opiekunów, nocny stróż 
czuwał nad bezpieczeństwem dzieci, ratownik miał pieczę nad kąpieli­
skiem, a kucharki dbały o pełne brzuchy podopiecznych, serwując im 
nawet ciasto własnego wypieku. Głównym sponsorem i organizatorem 
przedsięwzięcia jest Gmina Międzyrzecz, a do uatrakcyjnienia pobytu w 
roku bieżącym przyczyniły się niewątpliwie firmy WERNER ] anikowo 
Sp. z o.o, TOMBUD oraz Andrzej ]udek. 

MARATON SZTAFET 
. Już po raz ósmy w Ośrodku Wypoczynkowym "Głębokie" spotkali się 

biegacze, gotowi rywalizować w Maratonie Sztafet. Po wytyczonych ulicz­
kach ośrodka pętlę pokonywało 18 pięcioosobowych zespołów z woje­
wódz~a lubuskiego, wielkopolskiego, zachodniopomorskiego i dolno­
śląskiego. Burmistrz Międzyrzecza wraz z uczestnikami maratonu w 
dobrym_ tempie pokonał pierwszą pętlę biegu. W kategorii plus 50 Ge­
d~n z biegaczy musiał mieć co najmniej 50 lat) wygrał zespół reprezen­
tuJący gospodarzy, w składzie : Krzysztof Kochan, Krzysztof Mol, Prze­
mysław Krajczyński, Dariusz Kwapiński i Jerzy Warszawski, którzy dy-

stans 42.195 m pokonali w czasie 2.18.26. W kategorii 250 plus (suma 
wieku członków drużyny przekracza 250 lat) padł rekord, który ustano­
wiła drużyna z Krzyża i Wielenia (czas 2.33.38), natomiast w kategorii 
czterech plus jedna (w zespole musiała być przynajmniej jedna kobieta) 
wygrała ekipa z gorzowskiego AZS AWF (czas 2.24.28) . Imprezę zorga­
nizował Międzyrzecki Ośrodek Sportu i Wypoczynku przy współudziale 
gminy Międzyrzecz. 

POWRÓT Z IRAKU 
Ponad 200 żołnierzy, którzy pełnili służbę poza granicami naszego 

kraju od stycznia do lipca 2007 r. szczęśliwie powróciło do domów. W 
dniu 3 sierpnia 2007 r. w koszarach 17 Wielkopolskiej Brygady Zme-

chanizowanej w garnizonie W ędrzyn odbyła się uroczysta zbiórka żoł­
nierzy z okazji rozformowania brygadowej grupy bojowej i zakończenia 
misji w składzie Folskiego Kontyngentu Wojskowego w Republice Ira­
ku oraz święta brygady. Na uroczystości przybyli Wojewoda Gorzowski 
Wojciech Perczak, dowódca 11 LD KP gen. dyw. Paweł Lamla, władze 
samorządowe gminy Międzyrzecz i Sulęcin, stowarzyszenia kombatanc­
kie, byli dowódcy i żołnierze zawodowi jednostki oraz osoby zaprzyjaź­
nione z jednostką. Podczas uroczystości minutą ciszy uczczono wszyst­
kich żołnierzy, którzy polegli w Republice Iraku od początku trwania 
misji. Dowódca 17 WBZ Generał M. Różański wyróżnił osoby wspiera­
jące humanitarną część misji, w tym wojewodę łubuskiego Wojciecha 
Perczaka, burmistrza Międzyrzecza Tadeusza Dubickiego, burmistrza 
Sulęcina Michała Deptucha, starostę sulęcińskiego Stanisława Kubiaka, 
starostę gorzowskiego Józefa Kruczkowskiego i nadleśniczego Nadle­
śnictwa Sulęcin Witolda Wasylkówa. 

ŚWIĘTO WOJSKA POLSKIEGO 
Głównym punktem obchodów Święta Wojska Folskiego i 87 rocznicy 

zwycięskiej bitwy w wojnie polsko-bolszewickiej, zwanej "cudem nad 

ciąg dalszy na str. 6 
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Wisłą" , był przemarsz, w którym udział wzięli przedstawiciele władz 
samorządowych, delegacja 17 WBZ, Policji, Państwowej Straży Pożar­
nej, kombatanci, przedstawiciele międzyrzeckich instytucji oraz mię­
dzyrzeczanie i turyści. Uroczystość uświetniła Międzyrzecka Orkiestra 
Dęta pod kierunkiem pana Aleksandra J udka, która żwawym krokiem 
przeprowadziła defiladę sprzed kościoła pw. św. Jana Chrzciciela pod 
Pomnik Tysiąclecia. Zastępca dowódcy 17 WBZ płk Zbigniew Grzesi­
czak powitał poczty sztandarowe, żołnierzy brygady oraz przybyłych 
gości. W hołdzie tragicznie zmarłemu w Afganistanie por. Łukaszowi 
Kurowskiemu flaga państwowa została opuszczona do połowy masztu. 
Po mianowaniu żołnierzy na wyższe stopnie wojskowe burmistrz Mię­
dzyrzecza Tadeusz Dubicki wygłosił okolicznościowe przemówienie, 
podziękował za profesjonalne wykonywanie zadań, rodzinom za udzie­
lanie wsparcia żołnierzom oraz pogratulował nominacji. 

MKS "ORZEŁ" WYŁONIŁ KRÓlA STRZELCÓW 
W SEZONIE 2006/2007 

Na stadionie w Międzyrzeczu odbyło się uroczyste otwarcie sezonu 
przez burmistrza Tadeusza Dubickiego oraz przewodniczącego Rady 
Miejskiej w Międzyrzeczu Stanisława Ziemeckiego. Stoczony mecz o 
mistrzostwo IV Lubuskiej Ligi Piłki Nożnej MKS "Orzeł" kontra "Pro-

mień" Żary pan Henryk Stawasz ocenia jako bardzo wyrównany, chociaż 
w 83 minucie z rzutu karnego piłka wpadła do bramki "Orła". Dzień ten 
był doskonałą okazją do wręczenia nagrody i listu gratulacyjnego panu 
Pawłowi Cyganowi-najlepszemu strzelcowi w sezonie 2006/2007. 

PRZYJAZNY URZĄD 
Specyfika pracy z osobami niepełnosprawnymi, rozległość proble­

mów wynikających z różnorodnych ograniczeń wymagają odpowiedniej 
wiedzy, umiejętności oraz przede wszystkim osobistego zaangażowania 
pracownika w wykonywaną pracę. Pracownicy Urzędu Miejskiego w 
Międzyrzeczu wspierają i koordynują działania na rzecz osób niepełno­
sprawnych. Bardzo często udzielają informacji czyniąc to zarówno w 
Urzędzie Miejskim, przed urzędem, a także w miejscu zamieszkania. 
Szczególnie wiele porad i udzielania informacji ma miejsce w ostatnim 
okresie w związku ze zwiększoną ilością osób wymieniających dowody 
osobiste. Są osoby starsze i schorowane, którym trudno jest przybyć do 

urzędu w celu złożenia dokumentów. W takich przypadkach wystarczy 
aby ktoś z rodziny zgłosił taką sytuację, a urzędnicy miejscy dotrą d~ 
petenta. Podjazd dla osób niepełnosprawnych do Urzędu Miejskiego 
wybudowany w 2002 roku ułatwia przemieszczanie się osobom na wóz. 
kach inwalidzkich. A na zdjęciu pracownica Urzędu Miejskiego w Mię­
dzyrzeczu udzielająca informacji. 

IV TURNIEJ PIŁKI NOŻNEJ W PNIEWIE 
"Bezpieczne wakacje"- pod tym hasłem odbył się IV Letni Turniej 

Piłki Nożnej w Pniewie. Około 100 zawodników urodzonych po roku 
1991 wzięło udział w rozgrywkach, utworzono 10 zespołów z sołectw: 
Wysoka, Pniewo, Kaława, Szumiąca, Wyszanowo, Bukowiec, Kęszyca 
Leśna, Pieski, Gorzyca oraz Św. Wojciech. Pod czujnym okiem sędziów 
pana Arkadiusza Żyły oraz pana Jana Skoczylasa pierwsze miejsce zdo-

była drużyna z Kęszycy Leśnej, która pokonała reprezentację z Szumią­
cej, trzecie sołectwo Gorzyca, a czwarte Pieski. Gmina Międzyrzecz 
ufundowała posiłek i nagrody rzeczowe, MOSiW puchary, a sprawami 
organizacyjnymi zajęła się rada sołecka z Pniewa. Każdy zespół otrzy­
mał nagrody w postaci piłki, radny Jerzy Gądek ufundował wszystkim 
dzieciom napoje i lody. Wręczono także dwie nagrody specjalne dla 
Jakuba Prasalowskiego z Kaławy za wolę walki i zaangażowanie oraz dla 
Oliwii Adamus z Gorzycy - najmłodszej uczestniczki turnieju. Nie zabra­
kło także atrakcji dla seniorów. Odbył się koncert zespołu "Pod Gruszą", 
który na Festiwalu Współczesnej Kultury Ludowej w Kamieniu Pomor­
skim zdobył zaszczytne V miejsce. Cieszymy się, iż zespół z sukcesem 
reprezentuje naszą gminę. 

RADA MIEJSKA - RADA POWIATU 
Ośrodek Wypoczynkowy "Głębokie" w niedzielne popołudnie gościł 

miłośników siatkówki plażowej, w tym drużyny złożone z radnych Rady 
Miejskiej w Międzyrzeczu oraz Rady Powiatu. Drużyny rywalizowały o 
Puchar Burmistrza Międzyrzecza, a dopingowane były przez wielu kibi-

ców, m.in . przez burmistrza Międzyrzecza Tadeusza Dubickiego oraz 
przewodn iczącą Rady Powiatu panią Zofię Plewę. W składzie drużyny 
reprezentującej Radę Miejską wystąpił pan Stanisław Ziemecki, nato­
miast po stronie przeciwnej wicestarosta Remigiusz Lorenz. Mecz ~ył 
bardzo wyrównany i zacięty. Zwycięstwo wynikiem 3:2 odniosła druźY· 
na reprezentująca Radę Powiatu. Jak . donoszą dobrze poinformowane 
źródła wykładnikiem sukcesu drużyny reprezentującej powiat były prze­
prowadzane od miesiąca intensywne treningi. Za rok rewanż. 

Rzecznik prasowy 
Anna Chudzińska 
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Wykaz uczoiów klasy l Szkoły Podstawowej 
or 3 w Międzyrzeczu 

· w roku szkoloyll) 2007/2008 

Usta uczniów grupy KlASA I A 
w roku szkolnym 2007/2008 

wychowawca: mgr 
D. Grześkowiak 

J. Pawliszak 

1. Cap J ulianna 

2. Cuch Dominika 

3. Iwanowska Martyna 
4. J udek Bartosz 
5. Krawiec Maria 
6. Noga Mateusz 
7. Piątkowski Bartosz 
8. Krawczyk Filip 
9. Maciejewska Ewelina 
10. Szmulkis Kamila 
11. Szadkowski Patryk 
12. Tomczak W oj ci ech 
13. Wejkuć Oskar 
14. Wesołowska Katarzyna 

Lista uczniów g rupy KlASA I E 
w roku szkolnym 2007/2008 

wychowawca mgr 
J.Kostka 
E. Galach 

l. Adamczyk Krzysztof 
2. Ferenc Alicja 
3. Fryszkowska Julia 
4. Grodzicki Jak u b 
5. Rogala Paweł 
6. Marcinkawski Jak u b 
7. Nakonieczna Natalia 
8. Nowacka Magdalena 
9. Nowak Filip 
10. Obst Konrad 
11. Polat Sydyka 
12. Puchała Patrycja 
13. Sokołowski Amadeusz 
14. Szejner Patrycja 
15. Wesoły Michał 

Lista uczniów grupy KlASA I B 
w roku szkolnym 2007/2008 

wychowawca 
mgr E. Kruk 

l. Ambrożko Dominik 
2. Betke Noel 
3 Ciślak Aleksander 
4. Daszkiewicz Patrycja 
5. Dudek Damian 
6. Duras Patryk 
7. lśków Krzysztof 
8. Karkawski Patryk 
9. Kluczyński Oskar 
10. Kostelecka Klaudia 
11. Nisiewicz Szymon 
12. Onichimowska Angelika 
13. Paruzel Alicja 
14. Pietuszko Damian 
J 5. Rogsch Damian 
16. Siemieniak Julia 
17. Szerment Rafał 
18. Szermer Adrian 
19. Szik Sebastian 
20. Tirnoszenka Wiktoria 
21. Tonak Dominika 
22. Walkiewicz Michał 
23. Wika Amanda 

Lista uczniów grupy KlASA I C 
w roku szkolnym 2007/2008 

wychowawca 
mgr E. Gajewy 

l. Babiak Kacper 
2. Banasiak Dawid 
3. Fabicka Natalia 
4. Gackowicz Wiktoria 
5. Grzyb Aleks 
6. Hornbek Wiktoria 
7. Kaczmarek Joanna 
8. Klemenczak Arkadiusz 
9. Kubeł Grzegorz 
10. Kuczyńska Jagoda 
11. Kufel Hubert 
12. Kupczak Oliwia 
13. Makowska Weronika 
14. Piszczygłowa Konrad 
15. Podębski Mateusz 
16. Serkis Oskar 
17. Śliwińska Klaudia 
18. Wiśniewska Martyna 
19. Woźniak Marcin 
20. Żółtaszek Nikola 

Lista uczniów grupy KlASA I D 
w roku szkolnym 2007/2008 

wychowawca 
mgr D. Kawecka 

l. Adamirawicz Oskar 
2. Dolnik Dominik 
3. Dylejko Patryk 
4. Hejdasz Weronika 
5. Konieczna Natalia 
6. Lachman Oliwia 
7. Maćko Julia 
8. Mikoś Dominika 
9. Myszko Karolina 
10. Nestorowski Julian 
11. Połomka Natalia 
12. Polkowski Je remi 
13. Przewarski Kacper 
14. Ptaszkiewicz Kacper 
15. Smugowski Kajetan 
16. Starzak Jan 
17. Szpytmowska Karolina 
18. Tatarynowicz Maciej 
19. Wołk Jakub 

Wykaz uczoiów klasy l Szkoły Podstawowej 
or 4 w Międzyrzeczu 

w roku szkoloyll) 2007/2008 
Wychowawca 

- mgr Izabela Iwan 

10. Golarawska Wiktoria 
11. Jakubowski Paweł 
12. J aroszek Dawid 

l. Bak Paweł 
2. Baranowicz Dominika 
3. Bielińska Dominika 
4. Borkowski Adam 

13. Jurek Julia 
14. Majl5:ut Łukasz 
15. Masiewicz Róża 
16. Ogonowska Agnieszka 

5. Bryliński Dawid 
6. Duda Michał 
7. Dylejko Kacper 
8. Frycz Kacper 
9. Gajas Błażej 

17. Piętoń Oliwia 
18. Puślednik Stanisław 
19. Śmietańska Maria 
20. W ęglowski Krystian 
21. Zduński Szymon 
22. Ziębakowska Milena 

Szkoła Podstawowa or 2 
KLASAlA 

Wych owawca: 
Grażyna Błochowicz 

l. Antys Bartłomiej 
2. Baranowska Aleksandra 
3. Brembska Martyna 
4. Daum Michał Henryk 
5. Dajwarska Aleksandra Zofia 
6. Filipiak Dawid Oskar 
7. Gasper Roksana 
8. Grząślewicz Kamil 
9. Jankowska Karolina Krystyna 
10. Korowacki Mateusz 
11. Kuszyńska Maria Teresa 
12. Michalczak Mikołaj Adam 
13. Oniszczuk Patryk Andrzej 
14. Pigan Maciej 
15. Prokopiec Damian 
16. Przymus Dawid 
17. Rogsz Damian 
18. Romanowska Zofia Weronika 
19. Rzepecka Wiktoria Anastazja 
20. Sikorski Damian . CeŻary 
21. Szczepanik Dawid Michał 
22. Tarnowska Alicja Maria 
23. Troszyńska Weronika 
24. Tuszyński Patryk Jakub 
25. Wiśniewski Dawid 
26. Zabielska Anna 

KlASA I B: 
Wychowawca: 

Jolanta Bojarek 

l. Czajkowski Krzysztof Jak u b 
2. Dondaj Agnieszka 
3. Filipek Julia Natalia 
4. Gadziała Sara 
5. Gajlewicz Wiktor 
6. Golec Radosław 
7. Gołębski Krystian 
8. Górski Amadeusz Laubert 
9. Jachowicz Weronika 
10. Janaczek Jakub Piotr 
11. Łuczak Wiktoria paulina 
12. Matulewicz Wojciech Michał 
13. Pieprzka Alan 
14. Pięta Piotr 
15. Fostrzygacz Robert 
16. Skowron Aleksandra 
17. Sternik Emilia 
18. Strzelecki Piotr 
19. Szewczyk Sandra 
20. Szpytmowska Karolina Anna 
21. Tomaszewski Dawid Dominik 
22. Wandowski Klaudiusz Jan 

23. Zając Natalia 
24. Zieliński Cezary Sebastian 
25. Żak Adrian Mariusz 

KLASA I C: 
Wychowawca: 
Irena Ku bik 

l. Bogdan Paweł Przemysław 
2. Brzeziańska Sandra Barbara 
3. Cierach Dominik 
4. Demiańczuk Denis 
5. Dominiak Wiktoria Oliwia 
6. Dunal Bartłomiej Mateusz 
7. Fąka Olga Barbara 
8. Gralak Dawid 
9. lgnasiak Tomasz Jan 
10. Jirowski Damian 
11. Kaja Patrycja 
12. Kania Łukasz Rafał 
13. Kemp Krzysztof 
14. Kotala Aleksandra Marta 
15. Ochla Arkadiusz 
16. Ogonowski Kacper 
17. Sobczak Artur 
18. Stępak Paulina Kinga 
19. Szlinger Dominik 
20. Szuba Oliwia 
21. Szudra ]owita Laura 
22. Wolny Karolina Zofia 
23. Zaucha Patryk Krzysztof 
24. Żak Anna Elżbieta 

KlASA I D: integracyjna 
Wychowawca: 

Beata Kwiatkowska 
i Ewa Dyszewska 

l. Bręk Kamila Anna 
2. Jakszuk Daria Alicja 
3. J ankiewicz Jak u b Szymon 
4. J aroszek Roksana Iwona 
5. Jasiówka Izabela 
6. ]eussen Leonia 
7. Jędrowska Katarzyna 
8. Kandyba Jakub Stanisław 
9. Krawczyk Agata 
10. Kurłowicz Miranda Monika 
11. Leśniak Maciej Kacper 
12. Marcinkawski Michał 
13. N owak Maria Magdalena 
14. Nowik Filip Piotr 
15. Sztukiecki Mikołaj Jerzy 
16. Wieczorek Damian Daniel 
17. Uznańska Zuzanna Zofia 
18. Wiktor Oskar Rafał 
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Rozmowa z mgr inż. Aleksan­
drem Roszakiem - dyrektorem za­
kładu, na co dzień mieszkańcem 
Lubonia pod Poznaniem. 

Dlaczego na miejsce budowy 
nowego zakładu wybrano Mię­
dzyrzecz? 

Międzyrzecki Park Przemysło­
wy stwarza wiele możliwości : 

O strefa wolna od podatków, 
O dobre rozwiązania komunika­

cyjne- droga Al, 
O bezrobocie stwarza podaż siły 

roboczej, 
O bliskość granicy z Niemcami, 
O mo~mwość ekspansji do krajów 

Europy Wschodniej i Środkowej . 
Obecnie jesteśmy na etapie prze­

noszenia naszego zakładu z Anglii 
a Międzyrzecz jest dla nas pogod­
nym miejscem. 

Kiedy odbędzie się zakończe­
nie budowy i uruchomienie pro­
dukcji? 
Zakończenie budowy połączone 

z uroczystym otwarciem zakładu 
odbędzie się 2 października br. w 
Dzień Niepodległości Indii i dzień 

Rozmowa z panem Andrze· 
jem Góralem - operatorem 

extruzji w firmie ESSEL 
PROPACK z Indii, mającej 
swój zakład w Międzyrzec· 
kim -Parku Przemysłowym. 

W jakim celu udał się Pan do In­
dii? 

Zostałem wysłany do Indii przez firmę 
ESSEL PROPACK, w której znalazłem 
pracę. Firma matka międzyrzeckiego za­
kładu znajduje się właśnie w Indiach, a 
mnie wysiano do fil ii w mieście Wada. 
Moja grupa liczyła 1 O osób. Szkoliliśmy 
się w Indiach przez cały maj 2007r. 

Jakie wrażenie przywiózł Pan i tego 
pobytu? 

Kiedy wysiadłem z samolotu w Bom­
baju pierwsze wrażenie zrobił na mnie 
klimat: wysoka temperatura i wilgotność 
powietrza. Podczas naszego pobytu tem­
peratura w dzień rzadko spadała poniżej 
40° a w nocy poniżej 30°. 

Mieszkaliśmy w mieście Wada, leżą­
cym około 150 km od Bombaju. Sama 
Wada jest miejscowością wielkości Psz­
czewa, ale to właśn ie tam znajdowal się 

KURIER MIĘDlYRZECKI 

urodzin Mahatmy Ghandiego - le­
gendarnego przywódcy narodu in­
dyjskiego. Żeby uruchomić zakład 
i rozpocząć produkcję musieliśmy 
nie tylko zatrudnić ludzi, ale rów­
nież ich przeszkolić. Na takie szko­
lenie wysłaliśmy do Anglii i do In­
dii około 30 osób. Do końca roku 
2007 zatrudnimy około 80 osób. 
Najniższa pensja będzie wynosić 
ponad 1.200 zł na rękę. 

Jakie są docelowe plany? 
Do końca roku 2007 powiększy­

my halę produkcyjną o 9 metrów. 
II etap budowy zostanie ukończo­
ny w 2008 roku. Docelowo planu­
jemy zatrudnić około 500 osób -
trudno jestjednak znaleźć chętnych 
do pracy. Zwłaszcza w specjalno­
ściach, które nas interesują: tech­
nologia chemiczna, mechanika, 
poligrafia. Myślimy o uruchomie­
niu szkoły przyzakładowej lub o 
nawiązaniu współpracy z którąś z 
międzyrzeckich szkół średnich, 

mogących kształcić absolwentów na 
nasze potrzeby. Oczywiście ważna 
jest znajomość języka angielskie-

nasz zakład szkoleniowy. Mieszkaliśmy w 
hotelu zakładowym. 

Na początek chcieliśmy spróbować 
miejscowej kuchni. Na naszą prośbę ku­
charze (dwóch Nepalczyków i Hindus) 
gotowali nam regionalne potrawy. Nie 

go, ponieważ nasi indyjscy właści­
ciele władają nim biegle. Na razie 
kadra kierownicza rekrutuje się 
spoza Międzyrzecza. Myślę jed­
nak, że to powinno się zmienić . 

Staniecie się największym 
pracodawcą na naszym terenie? 

Jeżeli nasze plany zostaną zre­
alizowane może tak się stać, dlate­
go zależy nam na integracji ze śro­
dowiskiem. Temu właśnie ma słu­
żyć uroczystość otwarcia zakładu 2 

wytrzymaliśmy jednak długo, ponieważ 
jedzenie było bardzo pikantne i zawierało 
wiele niecodziennych przypraw. 

Zachwyciły mnie lokalne targowiska, 
gdzie można było kupić niespotykane u 
nas owoce i warzywa. Były tam również 
przepiękne wyroby rzemiosła indyjskiego 
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października. Będą na niej obec­
ne, min.: kierownictwo spółki, 
Konsul Indii w Polsce, pracowni­
cy, władze regionu. Ulica prowa­
dząca do naszego zakładu w Parku 
Przemysłowym otrzyma imię Ma­
hatmy Gandhiego. 

Życzę realizacji planów z 
rzyścią dla mieszkańców Mię­
dzyrzecza. 
Dziękuję za rozmowę. , 

Anna Kuźmińska - Swider 

oraz materiały na sari - narodowy 
Hindusek. Odbyliśmy wiele wycieczek 
hinduskich Świątyń , Parku Narodowego 
w inne magiczne miejsca. 

Ogromne wrażenie zrobił na mnie 
takt z ludźmi. Hindusi to wspaniali, 
liwi i radośni ludzie. Otwarci na 
przybyszami z innych stron 
skoczeniem były dla mnie drogi bez 
in. Takich dróg długo nie będziemy 

Proszę jeszcze wyjaśnić 
kom KM co robi operator 

Polega to na obsługiwaniu 
której wysuwają się laminowane 
kremów i past. l faktycznie jest to w 
dzyrzeczu zawód nieznany. 

Dziękuję za rozmowę. 
Anna Kuźmińska -
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REMONI ÓGOLNIAKA? 
Gdyby ogłoszono dziś konkurs na najszkaradniejszy budynek w naszym mieście 

wygrałby ńa pewno ~biekt ogó!nia~g i mnazj~m : ul. St~s.zica : Gdy w 2005 roku ogól­
niak obchodził rocmcę 60-lecla zJechało s1ę w1elu gosc1, ktorzy patrząc na budynek 
mówili: .Boże , co za ruina!". Było mi wstyd, gdy słuchałam takich wypowiedzi, chociaż 
nie kochałam ogólniaka (jako szkoły!) . Następny Jubileusz ?O-lecia odbędzie się w 2015 
roku, a w ogólniaku nadal brak remontu! 

Aby wyjaśnić tę sprawę udałam się do Starostwa, gdzie wicestarosta Remigiusz 
Lorenz wyjaśnił mi sytuację opierając się na odpowiedzi jakiej udzielił w tej sprawie 
Radnemu Krzysztofowi Marcowi. Pon i żej zamieszczamy odpowiedź : 

STAR~S'Ci~~z~?zV:~~~OWE 
uL prz.cmystow_& 2 

JOO MI "Ę DZ Y R Z EC~::-=-:-=--::--::-:-=-=--::-::-:-c-:-----'c......, 
~ -co-951 7•1.- to. m H2-«·

1 BIURO ~Y POWlAi l Mi~yr.r.cc;-_ dnia 11.06.2007 r. 
Znak: B.S. R.L 0714-7· 0 s:3 w Mq::dzyrzeczu 

~ Międzyrzeckiego 
~ 2007 -06- l ~Radny Po-wiatu 

~P<s i.lt:,~~~- P- Krzysztof Marzec 

W odpowiedzi na P:.ma lntc:rpelacjc z dnia 30.05 .2007 r. (data wpł)"-'U 

31.05 .2007r.) w sprawie mo<.lt:mi7:u:ji l Liceum Ogólnok~ztalcąccgo i Gimnazjum nr l w 
Międzyrzeczu adekwamie do \\niesionych zap~1ań udzielę w kolejności odpo";edzi. 

f. Jakie dofychc:a.• podięfo cl:ialania pr:c: nhecn_t· Zar=ąd Pawialu u · sprawie 
nroderni:acfi 1/.iceum Og,j/rwks:wlcąccf!O i C imna:jum nr lora: =jakim 
skwldem? 

\\' wyniku z.awartego w dniu ~7 .01 . ~004 r. porozumienia pomiędzy Powiatem 
MiędzyrzC"Ckim a Gminą Mi\-dz~ rzecz rodjęte zostały wspólne kroki celem: 

• ustalenia i uzgodnienia 7akrcsu kapitalnego remontu obiektu szkoły z jego 
otoczeniem: 

• zlecenia opmcowani:t dokumentacj i technicz.ncj z..amierzonego remontu łącznie z 
uzyskaniem pozwolenia na budowę. 

Wobec powyższego w dccy;;;jach Rumlistrza ~rliędzyl"7.ecz.a. Starosty Powiatowego w 
Mi<;dzyrLeczu oraz projckci,- l->tu.l<>wl:mym inwestycja została określona jako: 
.,Pr::ebudou·a. ro:b11dowa i remont hrulnrku Gimna:ium nr l i Liccum Og<Hnok.>.!alcąccgo 
wra= = hudou·ą obicktfht· =ogo.••!uulorott·onia terenu ··. 

Po w:·bor.1ch sa nwrLado\\ych " 2006 roku. jUŻ w miesiącu grudniu rozpoczęte 
zostały ncgocj::~cje zmierzające do .t.:Jn:m:i::~ umowy pomi~zy Pow;atcm M.ięd.zyl"Zeckim a 
Gminą "-•li~yrzecz . p,~ widokn•tnyc h r<>Zm<>wach omz wyrnianie korespondencji 
opracowany zo.swl pmjektumowy. który n:~ posiedzeniu Zarządu Po,".;atu w l'vtiędzyrzeczu 
w l Liccum Ogóln<>ksztalcącym " dniu 11 .01.::!007 r. WTaz z przewidzianymi na 
przedsięwzięcie środkami fin:u1 so";:mi w t>udżccic 2007 r. zoS1al zaakceptowany. 
Plano,vana inweS1ycja zostal:l ujęta" \Viclolctnim programie inwestycyjnym na lata.2007-
2009 i prz}jęta uchwalą Rady Powi :llu w :\1it;d:r.yrzeczu nr IV 122!07 z dnia 31 Slycznia 
2007 r. 

Obecn~· Zar7~~d z.:~nicrok<>,iony był sprawą użycia w wydanych pozwoleniach 
zwrotu .. remont budy nku". gdyż z. .:malizy r rojektu Lubuskicg.o Regionalnego Programu 
Operacyjnego priorytet IV .. Popmwa Jakosci Życi:1 :\lieszkańców"' wynika. że tego rodzaju 
prace nie będą ti.rmnsnwane ze Śr.:>dkó" C F. . 

\V Lubuskim Re_!;ionalnym Programie Operacyjnym UŻ)"ly został Z\vrot 
.. modernizacja"" który natomiast nic mi..:""i s ię w terminolog ii obecnej ust:nvy Prawo 
budowlane. Z uzy~kan~·ch infom1ac.ii z L'r.-ę<.lu \·fa~z~'lłkowskiego j asno w~:nika.. ~.e sprawa 
rozbieżnośc i pomiędzy wymog:..mi / .ap isów unijnych 11 sformułowaniami obcm.-iązującego 
Prawa Polskiego zostani.: roz ~tr.t.ygnięrc w globalnym aspekcie. gdyż nie może zachodzić 
S)1uacja w której ni.:tn.>.sam..: zapi~y bloko,\-:J łyhy mo7JiwośC ubiegania się o srodki 
Ze\"llętrznc. ·Do dnia tf=isil: i-"=--·.!!.o brak.fc ... l jednakfakichko/l,.·iek H·.,·ka=ó,n:k. 

Przez obecny IJr.tąd \lars?alk<"' ' ki prr.ygQWwywana jest koncepcja oceny 
v.nioskÓ\\' CorcselckciaL \\" dniu 2b.O-l.~007 r . ·Kon,vcnl Stnrnc;;hl'" i \Vir"...<d!'łn.'\d'''"" l-nr-T, .. 

nasZ)m udziale) pozytv"~'ic ?<!Opin iow:>l Konccpcj.; 11. 1j . preselekcję na podsta,. .. ic tzw. 
K~rty Projektu i :'-latrycy Logiczn<-j. nno~ząc jednocześnie aby miała ona charakter 
,,,ążący. \\-~pm,,.·ndzi to oszcz'tdno~c:i kosztó"· pr,.ygoto~,·ania ostatecznej aplikacji z 
do~umcntacją budowlaną i Studium \\ ' ykonalności. Etap preselekcji uznany został za 
na.J~"a:tniejs7.y z punktu "idz.cni:1 lx-neficjcnta. Dokonana na tym etapic ostateczna ocena 
ProJektu. poz.woli na roz\\ ijanie oczckiw:1ń i 7~,<'s7czędzi wiele środków publicznych. 

\V rozmo,,_;e z. :\lat'<załki..:m \Vojewództwa Lubuskiego p. Krzysztofem 
SZ)m:u'-~kim podjęliśmy informacje. że Lubus ki Regi<>nalny Progr.lrTl Operacyjny musi 
zostac zatwierdzony pr1:cz Komisj.; Europej ską Jednak 7an im to nastąpi przeprowadzane 
będą negocjacje celem okr..:śl..:nia własciwych celów pńorytetów. 

. Dnia 6 czerwca l'>r. na Zamku Joanni tów w Lagowic odbyła się pierwsza ronda 
ncgocJ3cyjna l.ubus kieg0 Reg ionalnego Programu Operacyjnego na lata 2007-2013 . 

C~1 :. 

.. .. . Spo!kanie pro"·ad:il repre:entujan· r:acl Sekrefur= Stanu u · ,\IRR. Pan 
IJ'I<U{J·sla ... Or~1·l. u · imieniu KF. glos :;lbiera/pr=eu·odnic-:ąc:y grupy negocjac..v.jnej 
=e -•Trony K.E, /'on .lfmrtrcd Besclre/: w imkniu władz regionu wypowiadał się 
Alar~·=a!t_.k u·l?i,•·,n;d.=ru·a. J•an Kr=:>:-.·=tof .. lf)..-ynuzński ... 
~- · l ./dufo się u~y ... ·ka(: poro:unlit•nil! odno_,~nie u ·h•/u A,.""\, ·estii. IV oclró::rrieniu od kilku 
'"'~"<·h programów reginnult~•·ch, LR/'0 2007-1013 nie 11/egnie :nac:=ąc:rm 
Zmtunorrr. ~Ya cl:h.-ti t l=isit:j ... ~ · wi~17~V. =e d=ialania =-tt •ią=ani~ =transportem mieJ:'rkim 
=_osta_nq :ck:um ulou·ant? u · ran1ach Priorytetu 5. Ro::u·c?i lo kaln .. ł-•: do Priorytetu S . 
-ostanq ró,t·n_ic= pr:.enicsiont.: d:ialonia =wią:anl!' z rekuliJ'"Wacją terenólł~ 
PDP"='!"'·~·slm• :1·c!r i : t!t•gradou·a"_n :lr. .Vnj11 ·a::niej.cą in,fr,rmacją jest . . że DG Regio 
5 P"=.l:Ja lnt<•estycjom '-"'ią:.anym ;: rn:...-ojem Portu Lotnicz.ego w Ba/:limoście. 

Pr:e~l.sfm .-id<'le KE pod/.;rc."ra!i rch ,·ni<·:. iak .. ·ażną kwc.Hiq w reali:acji projektów 
"'S~(tin_~nsou·a,l_\'C:Ir .=c: . .:roc/Ja ju· !::FRR j,~sr (.:fCA-r gnsp<Jdarc=y. który· po·winny one 
P~--' 110·' ·1c. ,J~'-'1 t n ·u ·a::na inf(rrnuu:ja. kltir!r na f'Clt 'no \1-plynie na procedury ocen}~ 
c_lela.\'"'ł"IToscJ prąit~kl(iu · =gla ... ·::anych c/o konkursóu · ... ... 

w tncc~J~~~~d~-~ .. nkaniencgocjac~Jn..: związ.anc z kwcS1iami horyzontalnymi odbędzie się 
Odbędz ' , . . • .z•c czcn, ca_ natom•:J"t na.<t.:pna ntnda ncgociac,jna dla LRPO 2007-2013 

-~su;"'. hpcu br. Jednak ,iak i kiccly ;: i.<; zakończv ciężk~ j~st przewid:r.ieć . 
Progra,;u U~lon~:ch odpowicd ~: i na oficja lnej ~tronie Lubuskiego Reg.ionalncgo 
Przeprowadz ~C~Jncgo na l:1ta ~007-20 1:; jasno wynika. że pierws7.e konkursy 
Cyt:. one 7-0~taną w l kw;:m alc 2008 r. 

.\'it·. pic·r';"' ;;:t.• Ą"";.",-, ! · /tc, ·da 11'..:/rł \ .-.lłltl.' h . pi,•rh·.;~l ·ltr f..., cartuh· 2(}08 r . 

nie~le!,~~'-Y7.szcgo jasn<' wynika. i;:.. w c hwi li o lx-cncj b rak jest mQżJiwości . z pTZVczvn 
-. Pr:c~t11,j0~,. od 7.ar.tądu l'owi:nu \fic;dz~·TZeck icgo. złożenia dokumentów na zadani~ : • 
Wra= = hudo,~q· r;~~,~~~l~n~·~ i rt:nlu ,.:; ńtu~nr~u (Jinuucjutn nr l i Liceum (Jgólnok.~=taJcqccl{o 

- ktrn, - Hgaspllaaroąan ta ft.•relfu ··. 

2. Jak H" penq:Jekt),,·ie na pr-~·..-=ln_,~ć pr=t.·d~tcn,·ia się ln•·eslia pr:)jęrt:f!O =adani~ 
J a kimjest mo.le rni=ncia 1/J) i (amna=.;unt nr l ? 

\V obce przcdsta " ;onych f"któw w pkt l. brnku Lu bu skiego Regionalnego 
Programu OperncyjnC'gn (tnvaj_ące ne-gocjacje) oraz braku moż:Jh,·ości zgłoszenia 
7.am ier;:onej in,vestycji ud7 ie1e-nic pr...-~7e mnie jakiejkohviek odpo,,iedzj niosłoby za_ sobą 
"'ielki procent donlniemań i rozhicżnoSci. 

Pozyt)"'-Vnic nnlc: Zy jednak odnieść się do za,,·artcgo- u· aktuolrrym i =gloszon.t.-'"117 
Lubus kim Ri.•J.:ionah~l -nl Progran1ie ()p(.'Tln)jnynr J'llt lato 2007-2013- ,,. IV priorytecie 
... Po pr.l\va jakoSci życia n1i~szkai1ct'n' ·· celu szczegóło~"ego .. który pr7e";duje popra,..·ę 
jakości ksztalccnia i dostępu do ,,·ied~- n a poziomic podstawo',.')'m i 
ponsdpodslaWO'I-\")'m. 

Jednakże na zadane p~1anic .. 
nastc;pująccj trdci odpowiedzi : 

Binrqc pod u~t ·n;:r ltarntou(•."...•ranr nt';::ntjrtcii oru:. prac~ :_k·iq:ane = ::.adauianti 
ja kit.!"" ' A"onrilc.~t 11U'JJiloru_iąr.._l · . pr:.t•t, ·itluj~.·nr_ l·. :..~ ph·ru :·•o:C! An11kur.~.J.· h(tlq 
oglus:.o11c: u· ph·ru· .... ::.\ 111 l-. h "artufr..· .]l)l),łJ r. 

Zag·wnrantować j ednak m o g.;. że sprawa l Liccum Ogółnok=.taJcącego onu: 
Gimna7jwn nT l w !VIiędz)r"'cc~.ujestjednym z głównic nurtuJących na.o; problemów na 
bi'e7..ąco monitoro,vanym . .:. o po$t~pic s pr.nvy będziemy ""SZ)'Stkich Radnych oraz 
zaintc1"es<l,~anych na hic7.ąc<' infonno,,;ać . 

Koszt modernizacji wyniesie 11 mln750tyś zł. 

OPIS TECHNICZNY 
architektura 

1.Przedmiot i zakres opracowania 
Przedmiotem mnieJszego opracowania jest projekt remontu oraz 
przebudowy i rozbudowy budynku szkól: Liceum Ogólnokształcącego i 
Gim_n~zjum nr .1 Pf!-Y ~I.St~.szica w ~-auą~~ zakresie robót w 
częsc1 odpowiadaJąceJ pceum . . a c e~mu . Planowana 
inwestycja obejmuje następujące elementy: 
-rozbudowę budynku w części liceum o szyb windowy i parterową część 
holu oraz zaplecza sali gimnastycznej; 
-wymianę instalacji c.o oraz modernizacja instalacji w zakresie 
istniejącej kotłowni; 
-wymianę instalacji wod.-kan. i elektrycznej; 
-wymianę stolarki drzwiowej; 
-nieznaczną zmianę układu pom ieszczeń; 
-remont wykończenia ścian i sufitów; 
-wykonanie nowych podłóg ; 
-malowanie wewnętrzne wg projektu kolorystyki; 
-wykonanie nowych elementów wykończenia wnętrz (balustrady, osłony 
grzejników itp.); 
-wykonanie boiska zewnętrznego; 
-wykonanie osłony śmietnikowej. 
Projekt wykonano w zakresie branży budowlanej. 
Inwestycję poprzedzono robotami wspólnymi dla obu szkól t.j.: 
-wykonaniem izolacji poziomej ścian piwnic; 
-wymianą pokrycia dachowego z niezbędnymi elementami (kominy, 
zabezpieczenie p . poż . więźby dachowej, remont wież, wymiana rur 
spustowych i rynien, instalacja odgromowa); 
-wymianą stolarki okiennej; 
-ociepleniem budynku; 
-malowaniem zewnętrznym budynku; 
-remontem oqrodzenia posesji. 

OPIS TECHNICZNY 
architektura 

1.Przedmiot i zakres opracowania 
Przedmiotem mmeJszego opracowania jest projekt remontu oraz 
przebudowy i rozbudowy budynku szkól: Liceum Ogólnokształcącego i 
Gimnazjum nr 1 przy ui.Staszica w Międzyrzeczu w zakresie robót w 
części odpowiadają~f»pazjum. Planowana inwestycja obejmuje 
następujące elementy: 
-wymianę instalacji c.o oraz modernizacja. instalacji w zakresie 
istniejącej kotłowni ; 
-wymianę instalacji wod.-kan. i elektrycznej; 
-wymianę stolarki drzwiowej; 
-nieznaczną zmianę układu pomieszczeń; 
-remont wykończenia ścian i sufitów; 
-wykonanie nowych podłóg ; 
-malowanie wewnętrzne wg projektu kolorystyki. 
-wykonanie nowych elementów wykończenia wnętrz (balustrady, osłony 
grzejników itp.); 
-wykonanie boiska zewnętrznego wraz z korektą układu istniejącego 
zasieku- osłony śmietn ikowej . 
Projekt wykonano w zakresie branży budowlanej. 
Inwestycję poprzedzono robotami wspólnymi dla obu szkól t.j. : 
-wykonaniem izolacji poziomej ścian piwnic; 
-wym ianą pokrycia dachowego z niezbędnymi elementami (kominy, 
zabezpieczenie p . poż. wi ęźby dachowej, remont wież, wymiana rur 
spustowych i rynien, instalacja odgromowa) ; 
-wymianą stolarki okiennej; 
-ociepleniem budynku; 
-malowaniem zewnętrznym budynku; 
-remontem oarodzenia oosesii 

Nie wiadomo więc kiedy zacznie się remont. Na moje pytanie o zakończenie remon­
tu przed kolejnym Jubileuszem 70-lecia, Pan wicestarosta Remigiusz Lorenz powtórzył: 
" Wobec przedstawionych faktów w pkt 1, braku Lubuskiego Regionalnego 
Programu Operacyjnego (trwające negocjacje) oraz braku możliwości zgło­
szenia zamierzonej inwestycji udzielenie przeze mnie jakiejkolwiek odpowie­
dzi niosłoby za sobą wielki procent domniemań i rozbieżności". 

Czy nie lepiej byłoby więc zbudować nowy obiekt edukacyjny w nowym miejscu, niż 
remontować stare mury? 

Anna Kuźmińska - Świder 
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n1e przesta 
Prawie każdego dnia przechodzę 

parkiem obok kościoła św. Jana 
Chrzciciela. Zawsze wtedy widzę 
płonące różnokolorowe znicze przy 
grobie śp . ks. Henryka Guzowskie­
go. Nie mogę wyjść z podziwu dla 
człowieka, który stale żyje w pa­
mięci mieszkańców naszego mia­
sta. Nie mogę nie schylić czoła 
przed kimś, kto wpisał się tak in­
tensywnie w historię tego grodu. 
Rozumiem emocje ludzi, którzy 
mieli przywilej i zwykłą okazję 
doświadczyć spotkania z tym nie­
tuzinkowym kapłanem. 

Zbliża się pierwsza rocznica 
śmierci ks. infułata H. Guzowskie­
go. Na pamiątkę tego bolesnego 
dla nas wydarzenia, 8 września 
2007 zostanie odprawiona msza 
święta w jego intencji, której prze­
wodniczyć będzie ks. bp Paweł 
Socha. Zapewne przyjedzie wielka 
rzesza wiernych i przyjaciół. Był 
to bowiem człowiek powszechnie 
znany i szanowany. 

Historia ks. H. Guzowskiego jest 
na tyle interesująca, że znajduje 
swoje opracowania w gazetach na­
szego miasta i daleko poza nimi. 
Przychodzący do jego grobu ludzie 
nieustannie o nim mówią, wspomi­
nają go, tęsknią do jego obecno­
ści. To chyba wystarczający wy­
znacznik jego wielkości. 

Międzyrzecz, którego historia 
zapisała wiele ciekawych wydarzeń 
i był domem wybitnych osobisto­
ści doczekał się w końcu jedynego 
w okresie swojego kilkusetletnie­
go istnienia infułata czyli protono­
tariusza apostolskiego. To jedna z 
najwyższych godności w Kościele 
Katolickim przyznawana osobom o 
niekwestionowanych zasadach 
moralnych oraz zdolnościach admi­
nistacyjno-duszpasterskich. Warto 
przypomnieć określenie, którego 
użył bp ]. Michalik w piśmie do 
Watykanu streszczające osobę ks. 
H. Guzowskiego w Kościele go­
rzowskim - "sumienie diecezji". 

KURIER MIĘDlYRZECKI 

Takich tytułów nie stosuje się czę­
sto i nie do każdego. Ksiądz infułat 
to wzór kapłaństwa, ale i przykład 
dobrego i skromnego człowieka. 
To osobna duchowość wyrosła na 
lekturze Pisma świętego. Parnięta­
my Jego kazania i homilie zawsze 
głęboko osadzone w tekstach bi­
blijnych i podpierane nauczaniem 
Kościoła. Wreszcie to mistrz opa­
nowania i dialogu, który nie tylko 
miał czas rozmawiać, ale potrafił 
słuchać. Dlatego był wybieranym 
przez mnóstwo osób spowiedni­
kiem i kierownikiem duchowym. 

Walka z przejawami zła i depta­
nia wiary i wartości, które wyzna­
wał, przejawiały się od najmłod­
szych jego lat. Już jako 18 latek, 
unikając wywiezienia na roboty do 
Niemiec, podjął pracę w drukarni 
miejskiej, a później w spółdzielni 
handlowej. Równocześnie roz­
począł działalność konspiracyjną. 
Wykorzystując swoje umiejętności 
drukarskie, pod pseudonimem 
konspiracyjnym "Konar", obsługi­
wał tajną drukarnię BIP (Biura In­
formacji i Propagandy) Zamojskie­
go inspektoratu Armii Krajowej. 
Nie tak odległe czasy pamiętają ks. 
Guzowskiego jako obrońcę podsta­
wowych praw człowieka, opieku­
na przeciwstawiających się władzy 
ludowej oraz walczących o oszczę­
dzenie bunkrów MRU przez odpa­
dami radioaktywnymi. Zalet i wkła­
du tego człowieka dla naszego mia­
sta i parafii jest wiele. Ludzie, któ­
rzy go znali są tego świadkami. 

Należałoby więc, skoro Rada 
Miasta słusznie potrafiła uczcić pa­
mięć dr Podbielskiego oraz Pana 
Kiszmanowicza nazywając ulice ich 
imieniem, to samo uczynić wzglę­
dem wieloletniego proboszcza tego 
miasta. Byłby to widoczny znak 
autentycznej pamięci o tym wyjąt­
kowym człowieku. W taki sposób 
przechowuje się historię i czci swo­
ich mieszkańców. 

Leszek Utrata 

130 lat 

W tym roku mija 130 lat banko­
wości spółdzielczej w powiecie 
Międzyrzeckim. W szelki e uroczy­
stościjubileuszowe Gospodarcze­
go Banku Spółdzielczego odby­
wają się zawsze w Pszczewie, jed­
nakże w tym roku po raz pierwszy 
i Międzyrzecz uczcił tą okazje za­
wodami wędkarskimi w których z 
racji ograniczonej liczby miejsc 
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uczestniczyło 27 zawodników z 
całego powiatu. Zawody odbyły 
się na rzece Obra w centrum mia­
sta. W zorganizowaniu zawodów 
wydatnie pomogło koło nr1 i 
PZW. Stroną gastronomiczną 
ła się restauracja "DUET" J 
Bełz. Warunki do ł · 
były najlepsze ale uczestnicy 
nie rywalizowali. Pierwsze 
sce zajął Waldek Bator, drugie 
Henryk Łopata, trzecie Krzysztof. 
Wiśniewski wszyscy z koła nr 2 
Międzyrzecz. Wszyscy zawodnicy: 
otrzymali cenne nagrody i upo­
minki. Gratulujemy. 

Krzysztof Wi1śnievvsH:al 



KURIER MIĘDZVRZECKI 

Starsi ludzie dawne lata pamiętają, jakby lepiej. Wydają się 
im one jakieś jaśniejsze, cieplejsze. Prawie zawsze lepsze i 
szczęśliwsze. A i ludzie jakby byli inni, a teraz ich tak niewie­
lu pozostało. Jakoś nie dociera do naszej świadomości, że 
przeważnie, mimo tego niegdyś jakby lepszego świata, ludzie 
żyli przeciętnie krócej, nieraz dość znacznie krócej. Mimo, że 
odchodzili drogą "naturalną". Przyczyną przedłużania się 
naszej żywotności jest ogólny postęp cywilizacyjny, szczegól­
nie w drugiej połowie dwudziestego wieku. 

warunki, panujące w przyrodzie (na 
szczęście tylko niektóre). Pozosta­
łe organizmy tu m. in. ptaki nie 
nadążają z przystosowaniem. Część 
ich odruchów na te nowe zjawiska 
jest obronna, przez zmianę zacho­
wania, zmianę miejsca pobytu. Je­
śli tego nie zrobią- zginą, nie tak 
sobie prosto: od kuli, na gilotynie, 
elektrycznym fotelu, czy pod pło­
tem. To byłoby zbyt łatwe i proste. 
Przychodzą najpierw choroby, zwy­
rodnienia, kalectwa, trwające bar­
dzo długo, nieraz przez wiele po­
koleń, aż do wygaśnięcia danego 
gatunku. W międzyczasie powstałą 
lukę w środowisku, zajmują przed­
stawiciele innych organizmów, 
przystosowanych do zmienionych 
warunków. Chociaż bardzo wątpię, 
czy się o tym, po tej "stronie życia", 
zdążymy się dowiedzieć, nie mó­
wiąc już o tym, czy się z tymi na­
stępcami będziemy mieli okazję po­
rozumieć. Nam - którzy nie wiado­
mo dlaczego sami nazwaliśmy się 
istotami rozumnymi - do osiągnię­
cia szczęśliwości, nie wystarcza już 
"laptop" noszony w głowie ( niedo­
ścigniony w swych możliwościach 
i konstrukcji ) , ale potrzebny jest 
jeszcze ten, co najmniej jeden, 
noszony w walizeczce, czy w kie­
szeni. Zresztą oba coraz częściej 
skażone są "wirusem". 

Ptaki, jak wszystkie istoty żywe, 
w większości wypadków wyczu­
wają niebezpieczeństwa, czające 
się w środowisku, miejscu, okolicz­
nościach, nawet czasie. Niejako 
podświadomie unikają zagrożeń, 
głównie tych, z którymi ich przod­
kowie, nawet dość dalecy, mieli 
styczność. My staramy się te ich 
cechy, dla swych własnych potrzeb, 
omijać albo zagmatwać, wykorzy­
stać, lub też oszukać przez stoso­
wanie np. "reklamy" - przynęty. 
Najprostsze przykłady tego to choć­
by nęcenie ryb przed połowem, czy 
serek w łapce na gryzonie. 

My, bytujący w przyrodzie pod 
obecną postacią, stosunkowo krót­
ko, większość odczuć intuicyjnych 
odrzuciliśmy, nie umiemy ich wy­
korzystać, a może nie wyrobiliśmy 
ich sobie. Szczególnie w stosunku 
do u bocznych, coraz groźniejszych 
zmian, jakie sami wytwarzamy, w 
coraz to szybszym tempie. 

I tak, z nieokreślonego czasu i 
przestrzeni, zjawisk fizycznych i 
biologicznych, jesteśmy aktualnie 

w Międzyrzeczu, przełomu tysiąc­
leci liczonego przez nas czasu. 
Pozostaje tylko pytanie. Jak to bę­
dzie dalej? 

Jednym z zauważalnych przez 
nas niekorzystnych zjawisk jest 
sposób zachowywania się ptaków. 
Biorę tu pod uwagę tylko te naj­
bardziej znane krukowate: kawki i 
gawrony. Zmiany te wystąpiły 

przez ostatnich kilkanaście lat. A 
było i jest tak. 

Od wielu lat nad naszym mia­
stem górowały wieże kościołów, 
ratusza, starej wieży ciśnień, a tak­
że dwie ogromne topole rosnące 
przy domu Państwa Podbielskich. 
Je dna z tych topól zwaliła się już 
dość dawno, nie robiąc nikomu -
chyba cudem - szkód. Drugą usu­
nięto, dość przezornie, kilkanaście 
lat temu. Od kilkudziesięciu lat na 
tych topolach kawki i gawrony za­
kładały swe kolonie lęgowe, liczą­
ce nieraz sto, kilkadziesiąt gniazd. 
Niejako z braku miejsca trochę 
gniazd znajdowało się na sąsied­
nich lipach ulicznych, czy drze­
wach, rosnących na cmentarzach. 
Po okresie lęgowym i odchowu 
młodzieży ptaki te były zasilane 
liczbowo Gesień, zima) kuzyno­
stwem z północy i wschodu Euro­
py, a za miejsce nocnego odpo­
czynku, wieców, narad, wybierały 
głównie dach wieży ciśnień, póź­
niej także drugiej. Jednak z uwagi 
na ograniczoną ilość "miejsc" na 
dachach wież, rankami i wieczora­
mi odbywały się hałaśliwe wiece 
całych chmur tego ptactwa. Działo 
się tak szczególnie przed nagłymi 
zmianami pogody np. przed burza­
mi. Ptaki wiedziały, że to ulubiony 
cel "gromowładnego", a i "zefirek" 
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lubi tu poszaleć. Jednak w więk­
szo ści wypadków, wiece te miały 
za zadanie ustalić sprawę przewod­
nictwa w masie, poprzez "hierar­
chię siadania". Osobniki najsilniej­
sze, nie tylko fizycznie, miały za­
szczyt siadania wyżej. Bezwzględ­
ni dominanci, najczęściej na krót­
ko, zdobywali możność siadania na 
samym szczycie, na najwyższym 

pręcie piorunochronu wieży. 
Prawda! , jak to podobne do na­

szych zachowań i obyczajów, w 
tym przypadku my także jesteśmy 
uczniami naszych "starszych , 
mniejszych braci". Nawet wtedy, 
gdy już były dwie wieże , na noc 
cała zgraja ptactwa nie mogła się 
pomieścić. Pośledniejsze "łachu­
dry'' siadały na koronach pobliskich 
drzew. Ptakom trudno było też usta­
lić, który dach wieży jest ważniej­
szy, lub też w jakim kierunku, da­
nego dnia, należy udać się po po­
żywienie. 

No i, to już wszystko, jeśli cho­
dzi o te moje, co niektóre spostrze­
żenia, dotyczące zachowania się 
ptaków. Teraz to już jest nieaktual­
ne, bowiem dziś, w okresie jesien­
no-zimowym, na dachach wież nie 
nocują już ptaki, z zasady nie sia-

. dają tam. Wolą także nie nocować 
na tych okolicznych, wysokich 
drzewach. Jednak, jak zawsze w 
regułach mogą zdarzyć się wyjąt­
ki, nawet odnośnie zachowania się 
ptaków, których, tym szybciej za­
częło ilościowo ubywać, im więcej, 
dla "naszego dobra" i wygody, na 
obu wieżach instalowano elektro­
niki i urządzeń przekaźnikowych. 
I to na razie wszystko o tej spra­
wie. Jeszcze tylko wypada życzyć 
zdrowia mieszkańcom naszego 
grodu, szczególnie tym, mieszka-

jącym we wschodniej jego części, 
gdzie zainstalowano wieże, wraz z 
wiadomymi dodatkami. Cholera! 
Właśnie mieszkam w samym środ­
ku, między tymi budowlami. Wi­
dzę je z moich okien. Patrz! - zdję­
cia. Ale to może jeszcze nie jest 
najgorsze, w perspektywie tego, że 
pewien prezydent, niby dla moje­
go dobra, chce zestrzeliwać jakieś 
nuklearne świństwa, bo to ponoć 
tak dla mnie lepiej, żeby do niego 
nie doleciały. Z pewnością, moja 
głowa nie spełnia może standardów 
światowych , a nawet może euro­
pejskich. Jakoś jednak prywatnie 
uważam, że jakiś czas jeszcze może 
mi ona służyć, bez posypywania 
łysiny "prochem" atomowym, jako 
dowód skruchy za grzeszki, tych 
choćby z Teksasu. 

Marek Gielo 



Parne popołudnie 10. sierp­
nia w Hali Sportowej. Kil­
ku letnia dziewczynka, w 

odświętnej biało - różowej su­
kience, przede mną, w pierw­
szych rzędach trybuny, tanecz­
nym krokiem wnosi swój wkład 
w rytmy piosenek wykonawców 
IX Prezentacji Artystycznych. 
Relaksujące, spokojne melodie, 
niepozbawione filozoficznej głę­
bi teksty piosenek. Całość sta­
rannie wyreżyserowana, przy 
doskonałym, jak mówi mi potem 
jeden z wykonawców, Robert 
Orszuł, najlepszym, jakie sły­
szał, nagłośnieniu. Rafał Gojd­
ka z MOK dostaje za nie szcze­
gólne podziękowanie, nie tylko 
od organizatorów. Burmistrz 
pan Tadeusz Dubicki (wraz ze 
Zdzisławem Jarmużidem pa­
tronuje koncertowi, także dofi­
nansując projekt), mówi zebra­
nym, artystom i gościom, że słu­
chając śpiewających może się 

·psychicznie wyciszyć, na chwi­
lę wyłączyć z natłoku codzien­
nych spraw, pobyć tutaj z nami. 
Uczestniczyć w integracji spo­
łecznej, w miłości do muzyki, w 
twórczej działalności artystycz­
nej. Być także świadkiem pro­
mieniowania osobowości głów­
nych sprawców, działaczy Sto­
warzyszenia, pań Hanny Szul­
gi i Sylwi Guzickiej, ich rado­
ści ofiarowania serca, pracy, i 
umiejętności tworzenia rzeczy 
pozytywnych - na rzecz innych 
ludzi. 

W przeddzień bogate we wra­
żenia popołudnie, w gościnnym 
Hotelu . i Restauracji ,,Duee'. 
Spacer po mieście, pod opieką 
Moniki Wydrych - Ziółkow­
skiej. Powrót do hotelu i rozmo­
wy, prŻy kawie i cieście (upie­
czonym przez rodziców dzieci z 
"Szansy,~, upragnione przez 
wszystkich uczestników spotka­
nie, przy okazji corocznych Pre­
zentacji. Wiele tematów, jak to 
bywa między długoletnimi przy­
jaciółmi, serdecznych spotkań, 
w szczególnie miłej atmosferze 
stworzonej przez panie Hannę 
Szulgę, Sylwię Guzicką, Ka­
tarzynę Nyczak - Walaszek i 
innych wolontariuszy, przyjaciół 
i sympatyków Stowarzyszenia. 
Praca i radość, pełna empatii 
kiej nabytej we wcześniej 
inkarnacjach) osobowość 
sera widowiska pana B 
wa Kołodziejskiego, m 
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nie, pedagogicznie, terapeutycz­
nie - profesjonalnego, prezente­
ra prowadzącego warsztaty mu­
zyczne, i przyjaciela wszystkich 
obecnych. W dużej części jemu 
zawdzięczamy bardzo wysoki 
poziom artystyczny corocznych 
Prezentacji, owocnej współpra­
cy z dźwiękowcami z MOK-u: 
Rafałem Gojdką i Przemysła­
wem Podębskim. 

Bezpośredniość i spontanicz­
ność, z jaką artyści nawiązują 
kontakt z widownią, od razu wy­
wołuje oklaski widowni. Zadu­
mę, wzruszenie i ciszę na wi­
downi namacalnie odczuwamy 
słuchając Karoliny Szulgi, kie­
dy śpiewa, że "kiedy śni, bardzo 
chce żyć", bo może być wtedy 
tym, kim chce. Tęsknoty tran­
cendentalne, właściwe nam 
wszystkim. Karolina, nawet po 
przebudzeniu z pięknego snu -
złudzenia, będzie nadal w Śnie, 
bo taka jest, będzie, jakość życia, 
przeżywanego w ciągle istnieją­
cej Chwili Obecnej, nie o 
nej na jakąś kunktatorską 
szłość, nie doceniającą pię 
życia Tu i Teraz, życia na 
poziomach jednocześn 
uwagą, z uważnością 
nia sekund i minut. Jak 
nienie Sensu Życia 
Śmierci - w sensie, 
szym, Istnienia .. . 

ramienia, w 
prywatnie 
lem, dla 
kowicz, 
rzysta, 
ślił go 

pierwszym 
uśmiech rozjaśn· 
spokojny, ciepły 
zaskarbia mu 
ni. Taka, po 

ej: "wyciągnij ręce i 
ia, one rozproszą 

cienie, niechaj nadzieje 
białe z powrotem niosą 

. Anny Wawrzyniak, z Kro-
Odrzańskiego, w jej podzię­

iu dla "cudownych rodzi­
ców, których ma", w piosence, 
które wszystkie dzieci swoich 
rodziców tak lubią śpiewać . 

Reprezentacja naszego DPS 
Warsztaty Terapii Zajęciowej, 
pod kierownictwem, opieką, in­
struktora Batłomieja Kuchacy­
ka także stawiła się z progra­
mem muzycznym. Krzysztof 
Białecki, w duecie z Honoratą 
Maksymiuk, Krzysiek z 
Krzysztofem Hermanem (gita-

licji, mediom- "Powiatow·eJ 
"Kurierowi M." i " 
Lubuskiej", Rafałowi 
i Przemysławowi Po 
mu za akustykę i 
muzyczną, Bolesławowi 
dziejskiemu za reżyserię i 
wadzenie koncertu. 

Iwona Wró 
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Jest taka ulica ... 
W imieniu mieszkańców ulicy P!asto~skiej, głó~nie bl?ku nr 2 d? nr 14, zwra?amy 

. 
0 

raz drugi, tym razem za posre~n1ctwem. Kunera M1ę.dzy~zeck1ego do Burmistrz~ 
~~~:dy Miejskiej Międzyrzecza z pr?s~ą ? zamteres~wan1e s1ę ~aszy~ pro?lem~n: 1 
od'ęcie szybkich działań w celu .u~umęc1a c1ąg nących s~ę od lat z.an1edban, a ~1anow~c1e : 

~ ~a naszej ulicy Pia~tow~k l eJ , od OH~ do ~lok~w nr 2 1 n~ 4, da!eJ bra_k. Jest 
· oświetlenia . Tą częścią ulicy przechodzi codz1enn1e bardzo w1ele osob w rozny~ 
wieku, które mają z tego powodu pewne problemy, a nawet swego rodzaJU 
zagroże nia, głównie w okresie jesienno-zimowym, gdy wieczory zapadają wcześnie, 
a noce są bardzo długie . Ten okres już powoli zbliża się . 

2. Przylegające do tej części ulicy chodniki są bardzo zniszczone i wymagają szybkiej 

wymiany. . . l' . t b .. d t t . . . k h d h 
3. Zakończenie tej częsc~ u 1cy Jes o n1~o~e . o ego ~ opma, ze ~o w.1ę szyc opa ac . 

między blokami nr 2 1 nr 4 tworzy s1ę Jeziorko, ktore utrzymuje s1ę przez w1ele dm 
(rzadki widok w naszym mieście - zdjęcie obok). Jeziorko to blokuje właścicielom 
garaży swobod~e k?;~ystanie z nich, a przechodniów .przepędza" chodnikami okręż­
nymi, aby mogli doJSC do celu. 

4. zachodzi również pilna potrzeba poszerzenia drogi wewnętrznej, od kiosku z prasą 
do OHP, gdzie zwiększona ilość6. samochodów ma problemy przejazdu przez ten 
odcinek drogi, zjeżdżając często na chodnik, przez co niszczą sobie samochody oraz 
chodnik. 
z naszymi problemami zostali zapoznani Burmistrz i Rada Miejska Międzyrzecza, 

ale jak się wydaje załatwienie ich spychają na plan dalszy, ponieważ mieszkają z dala 
od tej części miasta i te problemy ich bezpośrednio nie dotyczą. 

w tej sprawie w dniu 30. 01. 2007 r zwróciłem się specjalnym pismem do Burmistrza 
i Rady Miejskiej Międzyrzecza, na które otrzymałem w dniu 14. o2. 2007 rodpowiedź 
lekko wymijającą spowodowaną tym stanem rzeczy, jakoby brakiem środków na ten cel 

VI LUBUSKI WEEKEND 
GITAROWY 2007 c.d. 

W piątek 29 czerwca był drugim dniem 
VI Lubuskiego Weekendu Gitarowego. 
Koncert odbył się w kościele św. Jana w 
Międzyrzeczu . Jako pierwszy wystąpił Ze· 
spół Muzyki Dawnej "Antiquo More" 
ze Szkoły Podstawowej Nr 2 w Między­
rzeczu. W gotyckim wnętrzu pięknie 
brzmiała muzyka Renesansowa wykony­
wana na kopiach dawnych instrumentów. 
Wśród nich byli .krewni" współczesnej gi­
tary Dla młodszego składu zespołu był to 
dzień ich debiutu. 

Interesujące brzmienie zaprezentował 
duet klarnetowo-gitarowy: Kamila Woj· 
te i Zdzisław Musiał. W ich wykonaniu 
usłyszeliśmy utwory L. Battaglii i Andrze­
ja Cwojdzińskiego . 

Gwiazdami wieczoru byli Andrzej 
Marzec i Krzysztof Marzec. Młodzi 
muzycy urodzili się w Przemyślu. Naukę 
gry na gitarze rozpoczęli w Zespole Szkól 
Muzycznych im. Artura Malawskiego. 

Grzegorz Krawiec w 2004 r. ukoń­
czył Akademię Muzyczną im. F. Chopina 
w Warszawie. l jest laureatem wielu kon­
kursów gitarowych w Polsce, Austrii, An-

glii, Portugalii. Koncertuje jako solista i w 
zespołach kameralnych a także z wielo­
ma orkiestrami. 

Andrzej Krawiec w 2005 r. został 
absolwentem Wyższej Uczelni Muzycznej 
im. R. Schumana w Dusseldorfie. A w 
2007 r. uzyskał dyplom Akademii Muzycz­
nej w Krakowie . Uczestniczył w wielu 
kursach mistrzowskich w kraju i w świe­
cie. Koncertuje jako solista i z towarzy­
szeniem orkiestr. Jest autorem licznych 
transkrypcji. M.in. l Partity klawesynowej 
i 11 Suity francuskiej J.S. Bacha oraz 11 
Sonaty fortepianowej S.Prokofiewa na 
duet gitarowy. 

W wykonaniu Grzegorz i Andrzej 
Krawiec Gitar Duo usłyszeliśmy utwory 
J. S.Bacha, mazurki Fryderyka Chopina, 
suitę tańców stylizowanych Andrzeja 
Cwojdzińskiego i Tonadillę Joaquina Ro­
drigo. Znane z wykonań fortepianowych 
mazurki F. Chopina uzyskały w wykona­
niu braci, zupełnie nowy metafizyczny 
wymiar. Delikatne brzmienie gitar wydo­
było ich lirykę i rozmarzenie. Dla mnie 
było to objawienie. A.Cwojdziński swój 

na rok 2007, a w końcowej części tego pisma stwierdza się; cytuję : .Jednocześnie 
pragnę zaznaczyć, że w przypadku wygospodarowania środków finansowych w roku 
2007 (powstanie rezerwy budżetowej) umożliwiającej wykonanie któregokolwiek z w/ 
w zadań to powrócimy do tematu". Z powyższego wynika, że dopiero wtedy będzie 
możliwość powrotu do tematu (o ironio!), gdy zachodzi pilna konieczność szybkiego i 
kompleksowego wykonania przedstawionych wyżej zadań . 

Mamy nadzieję, że być może tą drogą zmobilizujemy Burmistrza i Radę Miejską 
Międzyrzecza do wygospodarowania niezbędnych środków, podjęcia szybkiej decyzji w 
sprawie niezwłocznego przystąpienia do kompleksowego realizowania w/w zadań bez 
ociągania się w czasie oraz zbędnej dyskusji, na co już nie ma czasu. 

utwór zadedykował Krzysztofowi Niebo­
rakowi -pomysłodawcy L ubuskiego Week­
endu Gitarowego. Tańce stylizowane na 
dwie gitary wniosły dużo ciepła i zapo­
znały słuchaczy ze współczesną muzyką 
polską . Na zakończenie (przed bisem) 
zabrzmiała charakterystyczna muzyka J. 
Rodrigo - kolorowa, dynamiczna, pory-

Mieszkańcy bloku nr 4 
Jan Wrona, Krystyna Zimna 

wająca w precyzyjnie brawurowym wyko­
naniu bohaterów wieczoru. Koncert pro­
wadził Kazimierz Dziembowski. Kierow­
nictwo VI LWG 2007- Zdzisław Musiał. 

Przepraszam wykonawców za spóźnie ­
nie w przekazaniu relacji z tego pięknego 
wieczoru. 

Tekst: W. Murawska 
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BIURO OBROTU NIERUCHOMOŚCIAMI 

. ''DOM'' 
BIURO OBROTU NIERUCHOMOŚCIAMI .DOM 

66-300 MIĘDZYRZECZ OS.CENTRUM a 
tel/fax 095-741-10-23: 095-741-26-49; 095-749-15-92 ; 0508 147 224 

e-mail: bondom o2.pl , www .bondom.republika.m 
Członek Wlkp. Stowarzyszenia Pośredników w Obrocie Nieruchomościami 

Biuro ubezpieczone, Licencja Zawodowa nr 2783, nr 3465 

Proponujemy Państwu naszą najnowszą ofertę 
Dom w Międzyrzeczu o powierzchni w przybliżeniu 100 m2, 

działce o po w. 115 m2, budynek do remontu. 
Dom zbudowany z czerwonej cegły, dach pokryty dachówką 

piówką. Na parterze: cztery puste pomieszczenia, korytarz. Piętro: 
pomieszczenia, korytarz, wejście na strych. W budynku prąd, woda 

alizacja, gaz w drodze przy budynku. Nieruchomość w atrakcyjn~ 
ści Międzyrzecza, w pobliżu najważniejszych urzędów oraz 

handlowego. W planie zagospodarowania przestrzennego 
nek ma przeznaczenie mieszkaniowe i usługowe oraz jest wpisany 
rejestru zabytków. 

Cena: 130 000 zł. 

Współpracujemy z Bankami w uzyskiwaniu kredytów 
hipotecznych. 

SERDECZNIE ZAPRASZAMY DO BIURA 
I NA STRONE INTERNETOWĄ 

Ewa Miszczak i Iwona Stłcłlovvia~ttt::l 

Pożegnanie ks. Dariusza Przybyszewskiego 
"Naszym drogim: księdzu, siostrze 
dziękujemy, dziękujemy ... 
Pamięć o ich dobrych sercach 
Na wakacje zabrać chcemy". 

/Wanda Łukowicz 
- Pożegnanie szkoły l 

Pod koniec czerwca br. mło­
dzież Gimnazjum nr 2 im. Adama 
Mickiewicza w Międzyrzeczu po­
żegnała ks. Dariusza Przyby­
szewskiego z· Parafii "Pięciu Bra­
ci Polskich" z Międzyrzecza. 

Ks. Dariusz uczył w szkole ka­
techezy przez dwa lata, dał się 
poznać jako bardzo dobry kazno­
dzieja. Tak mówią o nim ucznio­
wie i parafianie, kochający mło­
dzież. Ksiądz umiał bardzo cieka­
wie zainteresować młodzież, prze­
kazując jej wiedzę o Bogu. 

Sam też przeżywał każdą kate­
chezę. Każdą homilię, każdą mo­
dlitwę traktował jako rozmowę z 
Bogiem. Na katechezie wykorzy­
stywał "Niedzielę-Aspekty" - pi-

smo diecezjalne, które także po­
lecał do czytania - nie tylko 
uczniom, ale i ich rodzicom -jako 
lekturę domową. 

Ks. Darek SAC udał się na stu­
dia do Rzymu. Obiecał., że kiedyś 
odwiedzi piękny Międzyrzecz, le­
żący między Obrą i Paklicą, tę 
kolebkę chrześcijaństwa na Ziemi 
Międzyrzeckiej. 

Wszystkim życzył radosnych 
wakacji z Bogiem. W życzeniach 
tych nawiązał do słów, które pod­
czas pobytu w górach wypowie­
dział Jan Paweł II. Cytuję: 

"Polecam wszystkich Matce 
Chrystusowej, która tu w pobliżu 
króluje czyli gazduje i matkuje -
w swoim sanktuarium ludźmier­
skim i w tej głębinie Tatr na Ruso­
wej Polanie./ Jakże tę głębię Tatr 
podziwiał i miłował sługa Boży 
Brat Albert ze swej pustelni na Ka­
łatówkach./ I polecam Was Matce 
Chrystusowej w tylu innych sank-

tuariach rozłożonych u podnóża 
Karpat, Beskidów, Bieszczadów, 
w diecezji tarnowskiej, w diecezji 
przemyskiej ... na wschód i na za­
chód w stronę Babiej Góry i Kar-

konoszy i dalej. I na całej polskiej 
ziemi." 

Na zakończenie zrobiono pa­
miątkowe zdjęcie. 

łeazimierz ł(ulas 



PRYWATNY GABINET LEKARSKI 

Teresa Maleńczyk - Taborowska 

Specjalista chorób wewnętrznych 
Przyjmuje w poniedziałki i w czwartki 

w godzinach od 1630 do 18°0 

Międzyrzecz, os. Centrum 3 
przy aptece ,,Aspirynka" 

(wejście Qd strony osiedla) 

teł. O 600 317 241 

. Z)ęttHc,_ą[ 
Prywatny gabinet dentystyczny 

Międzyrzecz, ul. Kiszmanowicza 11 
Leczenie zachowawcze 

(znieczulenie bezigłowe, wybielanie zębów ... ) 
Leczenie protetyczne 

(protezy, korony, mosty ... ) 
Gabinet czynny: 

Od poniedziałku do piątku w godz. 16:00 - 19:00 
Lekarz dentysta H. AIAM 

~ Rejestracja osobiście lub tel. 0601882926 

f anusz ]askowicz 
Specjalista ortopedii 
i chirurgii urazowej 

Przyjmuje w poniedziałki 
w godzinach od 15°0 do 17°0 

Międzyrzecz, ul. Rynek 2 
przy aptece "Ratuszowa" 
teł. O 601 55 61 67 
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P.rywatny Gabinet Lekarski 
Międzyrzecz, ul. 30-go Stycznia 57A 

Grażyna Wierzbicka 
Specjalista chorób dziecięcych 

Przyjmuje w poniedziałki 
w godzinach od 16°0 do l 730 

Wizyty domowe po telefonicznym uzgodnieniu 

teł. O 603 747 153 

STANISłAW KLISOWSKI 
specjalista otolaryngolog 

Choroby uszu, nosa i gardła u dzieci i dorosłych. 
Zabiegi operacyjne w narkozie. 

Badanie słuchu audiometryczne. 

Przyjmuje w pierwszy i trzeci piątek miesiąca 
od godz. 17.00 - 18.00 

Międzyrzecz ul. Konstytucji 3 Maja 16 
za apteką "Nagietek" 

Telefon {095)741-69-41 kom. 0602 224 290 
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Wystrzałowa 
zabawa 

Komenda Powiatowa Policji w Mię­
dzyrzeczu na zaproszenie XVII Wielko­
polskiej Brygady Zmechanizowanej współ­
uczestniczyła w organizacji festynu, który 
odbył się w Wędrzynie w piątek 
03.08.2007. 

Organizatorzy przygotowali wiele atrak­
cji dla różnych grup wiekowych. Można 
bylo obejrzeć pokazy sprzętu wojskowe­
go, wyposażenia policji oraz ratownictwa 
medycznego. Sprzyjająca pogoda pozwo­
lila rozegrać turniej strzelecki z wiatrów­
ki.. Fundatorem pucharów i medali byl 
Prezes Ligii Obrony Kraju, Dowódca XVII 

Brygady Zmechanizowanej oraz Komen­
dant Powiatowy Policji w Międzyrzeczu 
Wiele osób skorzystało z możliwości prób 
celnościowych z użyciem trenażera do 
broni palnej P64. Dużą atrakcją byly prze­
jażdżki .quadami, do których ustawialy 
się długie kolejki. Nie zapominano _także 
o małych uczestnikach, którym zapew­
niono liczne konkursy i zabawy. Między 
innymi konkurs plastyczny o dowolnej te­
matyce, gdzie liczyła się dobra zabawa i 
pomysłowość. Wszyscy uczestnicy tej kon­
kurencji otrzymali drobne upominki. 

Każdy chętny mógl poczęstować się 
wojskową grochówką i kiełbaskami z gry­
la .• Wystrzalowa" zabawa trwała do wie-
czora. 

Oficer prasowy KPP 
sierż. Beata Gromadecka 

AWANSE POLI'CYJNE 
W Dniu Święta Policji 24 lipca 2007 roku Komendant Powiatowy Policji w Między­

rzeczu wręczyi awanse na wyższe stopnie policyjne w korpusach oficerskich, aspiranc­
kich, podoficerskich i szeregowych. W sumie wyróżniono 39 funkcjonariuszy. W uroczy­
stościach wzięli udział przedstawiciele władz powiatu, burmistrzowie i wójtowie mię-

. dzyrzeckich gmin oraz służb i instytucji: Państwowej Straży Pożarnej , Straży Leśnej , 
Żandarmerii Wojskowej, wojska, prokuratury oraz kapelan międzyrzeckiej policji. 

Awanse otrzymali na stopień: 
KOMISARZA POLICJI - Grażyna Skalska 
ASPIRANTA SZTABOWEGO POLICJI - Waldemar Kieżuń, Dariusz Stański 
STARSZEGO ASPIRANTA POLICJI - Tomasz Korczyński, Andrzej Malesz-

czuk, Jan Piasecki 
ASPIRANTA POLICJI - Krzysztof Staszewski, Mariusz Maciulko, Marek 

Stępień 
MŁODSZEGO ASPIRANTA POLICJI - Bartłomiej Góra, Mirosław Kopy-

ściański, Przemysław Michalski, Sylwester Napierała, Robert Wojnowski 
SIERŻANTA SZTABOWEGO POLICJI -Ireneusz Krutów, 

STARSZEGO SIER­
ŻANTA POLICJI - Ma­
ciej Antkowiak, Tomasz 
Dzikowski, 

SIERZANTA POLI-
CJI - Krzysztof Dec, 
Beata Gromadecka 

STARSZEGO PO-
STERUNKOWEGO 
Edyta Chomicz, Łukasz 
Czarnecki, Marcin Ko­
ścielniak, Krzysztof Ko­
złowski, Justyna Łętow­
ska, Paweł Madzelan, 
Kinga Musiał, Aleksan­
der Rytwiński, Karoli­
na Soja, Hubert Sroka, 
Marcin Stańczuk, Grze­
gorz Tomaszewski, 
Agnieszka Żyża. 

Minister Spraw We­
wnętrznych i Administracji 
Janusz Kaczmarek nadal 
Brązową Odznakę "Za­
służony Policjant" st. 
asp. Andrzejowi Za­
mrzyckiemu. 

Starosta Powiatu 
Międzyrzeckiego - Grze­
gorz Gabrielski wyróżn iJ 
nagrodami p i eniężnymi: 

- asp. Marcina Ma­
ciulko z Komisariatu Po­
licji w Skwierzynie i sierż. 
Krzysztofa Deca z Ko­
mendy Powiatowej Policji 
w Międzyrzeczu za najlep­
sze wyn [~i w służb i e w l 
półroczu 2007 roku. 

Oficer prasowy KPP 
sierż . Beata 

Gromadecka 

Zakończenie szkolenia pols 
żołnierzy w Hohenfels 

W dniu 28.07.2007 zakończylo się szko­
lenie Polskiej Grupy Bojowej 11 zmiany 
ISAF Afganistan w JMRC w niemieckim 
Hohenfels. Żolnierze doskonali li si ę w pro­
wadzeniu operacji typu Cordon&Search, 
Cordon&Attack, rajdów i konwojów za­
równo w dzień jak i w nocy. 

Szkolenie odbywało s ię w warunkach 
maksymalnie zbl iżonych do bojowych, co 
umożliwiala znakomita baza szkoleniowa 
ośrodka oraz doświadcze ni instruktorzy 
amerykańscy. W tym samym czasie sztab 
Grupy Bojowej trenowal dzialanie według 
amerykańskich procedur ( Military Decision 
Making Proces) . Szkolenie sztabu zakoń­
czylo się ćwiczeniem sprawdzającym jego 
zgranie oraz umiejętności. Zarówno jed­
no jak i drugie wypadło bez zarzutu. 

Amerykańscy instruktorzy wielokrotnie 
podkreślali profesjonalizm i dobre wyszko­
lenie polskich żołnierzy. Pobyt w Hohen­
fels przyczynił się na pewno do podwyż-

szenia poziomu wyszkolenia Polskiej Gru­
py Bojowej i przygotował żo lnierzy do 
działania w środowisku międzynarodo­
wym. 
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- obsługa przedsiębiorstw w zakresie ka 

Biuro Por 
mgr p 

członek ogólnopolskiego 

- udzielania porad n1'"'!:li,X71"H~7n 

- pisania wniosków, p 
naszą specjalnością 

wszelkimi urzędami. 
W szczególności 
prawnej tran 

rawnych 

Radny Rady Miejskiej 

Robert Krzych 
pełni dyżury w każdy piątek od godz. 11.00 do godz. 16.00 

ul. Waszkiewicza 2 (biurowiec PSS) 
66-300 Międzyrzecz 

Zapraszamy wszystkich zainteresowanych mieszkańców Międzyrzecza 
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30 lipca o godz. 19:00 w biblio­
tece zrobiło się tłoczno, gwarnie, 
wesoło i niesamowicie kolorowo. 
Na nasze drugie baśniowe spotka­
nie przybyło wielu zaprzy­
jaźnionych czytelników w 
wieku od 5 do 13 lat. Bile­
tem wstępu na ten wieczór 
było baśniowe przebranie. W 
przepięknej bajkowej scene­
rii można było spotkać Kop­
ciuszka, Królewicza, Szehe­
rezadę, Motyla, Czer­
wonego Kapturka, 
Smeria Ważniaka 
i mnóstwo innych 
postaci ze znanych bajek m. in. H. 
Ch. Andersena, Ch. Perraulta, J. i 
W. Grimm. Panie bibliotekarki w 
pięknych kapeluszach i sukniach 
również dopasowały się do atmos­
fery panującej podczas tego spo­
tkania. Specjalnie na tę noc biblio­
teka stała się miejscem magicznym 
dla tych, którzy wierzą w elfy, 
wróżki, latające kufry czy dywa­
ny, którzy są ciekawi co książecz­
ki robią nocą. · 

Gospodynią wieczoru była Kró­
lowa Śniegu, która przygotowała 
dla dzieci wiele niespodzianek -
podpisanie kontraktu o dobrej za­
bawie i tzw. lodową próbę. Nato­
miast Szafirowa Wróżka zapoznała 
dzieci z programem "Nocy z Ba­
śniami" oraz regulaminem biblio­
teki. Następnie były konkurencje 
sprawdzające wiedzę o baśniach, 
rebusy, zawody sportowe. Uczest­
nicy pracowali w grupach, wzajem­
nie sobie pomagając i opiekując 
się najmłodszymi, szczególnie 
przy rozwiązywaniu bardziej skom­
plikowanych haseł. Nie zabrakło 
również głośnego czytania baśni 
przez tajemniczych bibliotecznych 
gości. Pierwszym z nich była -
Wróżka Hania z Ananasa, ska­
cze z krzesła hopsa sa sa; Czy­
ta nam "Królową Śniegu", cho­
ciaż cały dzień jest w biegu - i 
już wszyscy oczywiście wiedzą, że 
chodzi o panią Hannę Barczewską 
. Pani Hania wraz z panią Marią 
Sobczak-Siutą 
prowadzą znany 
w całym woje­
wództwie te­
atrzyk ,,Ananas". 
Wspólniezzapro­
szonym go­
ściem rozwiązy­

waliśmy krzy­
żówki, słuchaliśmy pogadanki o lu­
strach i uczestniczyliśmy w zaba­
wach przygotowanych w oparciu 
o przeczytany fragment baśni. Ok. 
godz. 21:00 zawitał do nas kolej­
ny gość- Wróżka Henia od Mai-
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winek, to sprawczyni dobrych 
minek; Tu zaśpiewa, tu zanu­
ci, Z nią nikt nigdy się nie smu­
ci. Pani HenrykaJanas prowadzi 

wielokrotnie nagra­
dzany na różnych fe­

stiwalach zespół wo­
kalny "Malwinki", 
przeczytała dzieciom 
fragmenty "Kopciusz­

ka". Najwięcej emocji 
wzbudziło przymierzanie 

pantofelka, którego właści­
cielką okazała się Szafirowa 

Wróżka. Kulminacją wieczo-
ru było odnalezienie tajemni­

czego kufra z glejtami Królowej 
Śniegu i słodyczami. Aby go od­
naleźć przygotowano dla dzieci ta­
jemniczą i pełną niespodzianek 
trasę po nieznanych pomieszcze­
niach biblioteki. Po ostatniej kon­
kurencji hop w śpiwory i do spa­
nia. Niestetyjedynie Martynka na­
tychmiast zasnęła , reszta towarzy­
stwa szybko odzyskała siły i przy 
niektórych regałach dyskusje trwa­
ły do świtu. Wszyscy uczestnicy 
otrzymali glejty uznania , będące 
przepustką i zaproszeniem nako­
lejne baśniowe spotkania. Udali 
się do domu, by opowiadać swo­
im najbliższym wrażenia z tej nie­
zapomnianej nocy. Dziękujemy 
wszystkim dzieciom za przednią 
zabawę i gratulujemy wytrwania i 
odwagi najmłodszym czytelnikom 
Martynce, Ninie, Wiktorii i Kami­
lowi. Każdy z nas lubi się przebie­
rać i udawać kogoś innego. Lubi­
my bohaterów z bajek i chcemy 
czasami nimi być. Kolejna noc z 
baśniami miała uświadomić dzie­
ciom , jak ważne są bajki, morały z 
nich płynące a przede wszystkim 
jak ważne są ich marzenia. 

W czasie wakacji Oddział dla 
Dzieci przygotował oprócz opisa­
nej już "Nocy z baśniami" wiele 
innych równie ciekawych zajęć. 
Pracownice biblioteki omawiały z 
dziećmi m.in. zasady savoir vivru, 
radzenia sobie ze złością. Wiele 

wrażeń dostarczyły 
czytelnikom kon­

kursy czytelniczo­
plastyczne np. 
"Przygody 
drewnianego 
Pajaca" , "Char­
lie i fabryka cze­

kolady", "Jaka to 
- bajka?".Ajużprawdziwąsen­

sacją były zajęcia o tajemniczo 
brzmiącej nazwie- onomastyka. 

Oprócz tego w poniedziałki i 
środy zajęcia wakacyjne prowa­
dziły panie Małgorzata Ziętek i Ka­
tarzyna Szerszeni ów z Młodzieżo-

MIESZKANIA 
NA WŁASNOŚĆ 
Spółdzielnia Lokatorsko -

Własnościowa w Międzyrzeczu 
dysponuje 1.422 mieszkaniami, 
z czego 60% zostało wykupio­
nych już w latach ubiegłych. Z 
40% mieszkań lokatorskich 
wnioski o wykup na nowych 
zasadach złożyło ponad 300 
osób. Zarząd Spółdzielni robi 
wszystko aby załatwić sprawę 
uwłaszczenia w ciągu ustawo­
wych 3 miesięcy. Ceny miesz­
kań są zróżnicowane, dla przy-

wego Centrum Kariery w Między­
rzeczu. Dzieci uczestniczyły w 
następujących blokach tematycz­
nych: zabawy integracyjne, auto­
prezentacja, warsztat twórczości, 
poznajemy zawody, komunikacja, 
rozwiązywanie konfliktów szkol­
nych i koleżeńskich, stres szkol-

kładu można podać, że 50 mkw. 
Zostało wycenione na 4,80 zł za 
całość. 

Informacje powyższe uzyska­
łam od prezesa spółdzielni Pana 
Stanisława Ziemeckiego. 
Młodzieżowa Spółdzielnia 

Mieszkaniowa w Międzyrzeczu 
zarządza 600 mieszkaniami. Do 
wykupienia na nowych zasa­
dach pozostało 41 mieszkań. 
Wnioski złożyło ok. 30 osób. 
Ceny mieszkań najtańszych za­
czynają się od 30 zł. 

Informacje powyższe 

łam od prezesa spółdzielni 
Mieczysława Lamchy. 

ny i techniki relaksacj i. Zajęcia 
nauczyły dzieci samodzieln 
wyboru pomysłów. Niosły ze 
element zaskoczenia, nieso<>dZltan, 
ki i zdziwienia. Motywowały 
dalszego uczestnictwa. 

Fotoreportaż str. 23 
Krystyna Pawlfow.;P,I• 
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66-300 Międzyrzecz 
ul. Libelta 4 

tel. (095)741-19-89 
502-615-808 

ww w.pzs. edupartner. p/ 
e-mail: pzs_edu@interia.pf 

OGŁASZA NABÓR 

na rok szkolny 2007/2008 

do TRZYLETNIEGO LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCEGO dla DOROSŁYCH 
(dla absolwentów gimnazjum lub B-klasowej szkoły podstawowej) 

=> Szkoła posiada uprawnienia szkoły publicznej, 
ma prawo wydawać świadectwa jej 
ukończenia zgodnie z wzorem określonym 
w rozporządzeniu MEN oraz wystawiać 
legitymacje szkolne, zaświadczenia do 
WKU i ZUS. 

=> Zajęcia odbywają się w systemie zaocznym 
na konsultacjach 2 razy w miesiącu w piątki 
od 15.00 i w soboty od 8.00. 

=> Dokumenty można składać do dnia 
28.08.2007 r. 

Informacje i zapisy w sekretariacie szkoły 

ZAPRASZAMY 

Festyn na rzecz cierpiących i chorych 
Stowarzyszenie Opieki Palia­

tywnej ma zaszczyt zaprosić 
wszystkich Czytelników Kurie­
ra Międzyrzeckiego na nasz ko­
~ejny festyn na rzecz cierpiących 
1 :horych pozostających pod 
Opieką Zakładu Opiekuńczo -
~czniczego i Hospicyjnej Opie­
ki ~omowej, który odbędzie się 
dnia 09.09.2007 od godziny 

15:00 przy międzyrzeckim 
podzamczu. 
Imprezę organizują: Stowa­

rzyszenie Opieki Paliatywnej, 
Międzyrzecki Ośrodek Kultury, 
Parafie Międzyrzeckie pod pa­
tronatem jak zawsze oddanej tej 
szlachetnej misji Burmistrza 
Miasta i Gminy - Tadeusza Du­
bickiego. 

W programie wiele atrakcji: lo­
teria fantowa, mała gastrono­
mia, pokazy i występy rodzi­
mych artystów. Co prawda 
Keyth Rayan, czy Ingrid nie 
przyjadą ale i tak będzie wesoło 
i przyjemnie dla wszystkich 
uczestników, którzy podzielą się 
z nami wsparciem na rzecz naj­
bardziej potrzebujących. Księża 

po "znajomości" wymodlą nam 
pogodę. 
Ogłaszamy plebiscyt z nagro­

dami na najsmaczniejsze ciasta 
wypieczone jak co roku przez na­
szych sympatyków na potrzeby 
małej gastronomii. Ogłaszamy 
zbiórkę leków, które są już nie­
potrzebne w Państwa domach. 

W imieniu członków Stowa­
rzyszenia serdecznie zapraszam 

prezes Kazimierz 
Antonowicz 
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Burmjstr'Z Międzyrzecza 
Między·rzecki Ośrodek KuJtury 

zapraszają_ na 

15 września 2,007r ~-
plac przy Hali Sportowej w Międzyrzeczu 

godz~ 17°0 
- bajka dla dzieci 
C ·· · .· -·· .· k· .·: · ··. ·k · kr··· ... . -- ... ·· o· ·Z'' ,, z.arno s1ęzn1 · z a1ny ./ .· " 

godz .. 18°0 
- blok występów artystycznych 
MATO MI 
NORBI 
DODA 
ANDRZEJ RYBIŃSKI 

MIĘDZYRZECKI 

OŚRODEK KULTURY 

, 
USŁUGI KUSNIERSKIE 

szycie futer, kożuchów 
i odzieży skórzanej 
Mieczysław Oleszek 

Międzyrzecz, ul. Krasińskiego 12D/9 
teł. (095) 7 41 20 90 



. , 
YJ SAMOCH OD ZA 8 ZŁ 

STACJA PALIW 
JUMAR 

Międzyrzecz, ul. Waszkiewicza 69 

MYJNIA SAMOOBSŁUGOWA 
Czynna całą dobę 7 dni w tygodniu! 

ZAPRASZAMY 

Policealna Szkoła Zawodowa ,,AWANS'' 
66-300 Międzyrzecz, ul. Libelta 4 

www.awans-mcz.edu.pl 
607-070-457 0-95-741-19-89 

ogłasza nabór na rok szkolny 2007/2008 do dwuletniej szkoły w zawodach: 

~ technik informatyk (specjalizacja grafika komputerowa) 

> technik organizacji reklamy 
> technik logistyk (nowy kierunek) 
> technik rachunkowości 

oraz rocznej szkoły w zawodzie: 
> opiekunka środowiskowa 

o~ 
o 
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pożyczki 

przenieś kredyty do 
SKOK Stefczyka 

i zamień je w jeden, tańszy 

MI~DlYRZECZ, ul. Waszkiewicza 2, tel. 095 742 05 89, tel.kom. 695 168 242 



Kochanym Rodzicom 
Teresie i J6zefowi 

eieślom 
z okazji 35. rocznicy ślubu 
życzenia wszystkiego najlepszego: 
niech każdy dzień dostarcza radości 
i uśmiech zawsze w sercach gości, 

niechaj problemy Was omijają 
a wszyscy bardzo Was Kochają, 

bo jak nikt inny na świecie, 
Wy na to zasługujecie! 

dzieci i wnuki 

'Kochanym :Jubilatom 
!Monice i Sintoniemu 

:Jerysiom 
z okazji 50. rocznicy ślubu 

dużo zdrowia, radości 
oraz błogosławieństwa bożego 
na dalsze wspólne lata życia 

składają 
dzieci: 

'Wiesiek z fMałgosią i fMichałem, 
:Jacek oraz Ania z :Jaseminką i :Jułką 

Życzymy dziś Tobie, Bdbuniu miłd, 
ztJWsze w życiu szczęśliwd byłd, 

8dbuniu życid nt{jdłuższego, poe;rec~f/ 
szczęścid i zdrowid dobrego. 

2 okazji 7(). urodzin wszystkiego nt{jiE'?fJSZ<e_ąą_ 

M11ri11nnie Pllłu6i11/c 
życzą wnuczki 

.lt~~llllll Robliil/l .-t11i&VZII 
Z trK/ziCIH/1 
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NAJWIĘKSZV SKLEP MEBLOWY W REGIONIE 
CENTRUM MEBLOWE 
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o MEBLE 
ORLIK 

"Jvt rtrfflL OP L}lSrfrt1(}l" 
OGRODZENIA. BALUSTRADY. 

Daniel Przybysz 

PROJEKT, DORADZTWO, WYKONANIE l ~ONTAŻ: 
-ogrodzeń ze stali (w tymbramy przesuwne, ucfty[ne, 
z automatyk._q [ub bez) 

- ogrodzeń z drzewa ze stefażami starowymi 
- ogrodzeń z siat/(j 
- ba[ustrady wewnętrzne i zewnętrzne 
-zabezpieczenie antykProzyjne: cynk9wanie ogniowe, 

marowanie proszk9we 
- inne indywidua[ne zamówienia 

Kontakt: 
Tel. 0604288175 
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capoeira, biżuteria antidotum na nudę ... 

Pod takim tytułem odbył się ko­
lejny międzynarodowy projekt zor­
ganizowany przez Zespół Szkół 
Ekonomicznych w Międzyrzeczu. 
Tym razem z udziałem aż czterech 
krajów, ponieważ do naszych part­
nerów z Francji (Clermont-Fer­
rand) i Niemiec (Bad Freienwal­
de) dołączyli młodzi Portugalczy­
cy z lizbony. 
Mieszkaliśmy w gościnnym, jak 

zwykle, Ośrodku Wypoczynko­
wym ,,Archimedes" nad jeziorem 
Głębokie , który stał się naszym 
domem na 9 dni, od 15 do 24 lipca 
2007 r. 

Nasz projekt był możliwy dzięki 
wsparciu finansowemu europej­
skiego programu "Młodzież w 
działaniu"- Akcja 1- Wymiana 
młodzieży. Dobrym duchem całe­
go przedsięwzięcia, organizatorem 
i artystycznym kierownikiem była 
niezmordowana Pani Ewa Górz­
na, której serdecznie dziękujemy 
za realizację kolejnego, wspania­
łego pomysłu na wakacje. 

Program merytoryczny naszego 
spotkania był bardzo bogaty, po-

nieważ młodzież mogła "wyżywać" 
się artystycznie, produkując modną 
ostatnio biżuterię przy pomocy 3 
technik: witrażowej, ,,fusingu", po­
legającej na wytapianiu szkła w 
oryginalne koraliki i tradycyjnej 
(nawlekanie mniejszych lub więk­
szych paciorków w wymyślne ko­
rale, bransoletki, kolczyki). Poza 
tym nasi goście z Portugalii, pod­
czas prowadzonych przez siebie 
warsztatów, uczyli chętnych pod­
staw capoeiry, brazylijskiego tań­
ca walki. Sami okazali się mistrza­
mi w tej dziedzinie, ponieważ wy­
wodzą się z Angoli i Cap o Verde, a 
taniec ten w swym rodowodzie na­
rodził się wśród czarnych niewol­
ników sprowadzanych na plantacje 
do Brazylii. Ktoś określił go jako 
najdelikatniejszą walkę (bezkontak­
tową) i najgwałtowniejszy taniec. 
Właściwie jest to połączenie tańca, 
akrobatyki i gry. Wszystko odby­
wa się przy dźwiękach afrykańskich 
instrumentów berimbau i pandeiro 
i śpiewach intonowanych przez 
Mestre, powtarzanych przez resz­
tę osób tworzących krąg. Nasi go-

ście warsztaty kończyli pokazami, 
które budziły prawdziwe zaintere­
sowanie turystów wypoczywają­
cych na Głębokim i w Pszczewie, 
ponieważ dla wielu był to pierw­
szy kontakt z capoeirą, czyli zupeł­
na egzotyka. My, wtajemniczeni 
wcześniej przez Lusa Manuel (sze­
fa grupy portugalskiej) wiedzieli­
śmy o samym tańcu nieco więcej, 
o tym że te wszystkie zamaszyste 
kopnięcia, dynamiczne wymachy, 
sprężyste uniki mają swoje subtel­
ności pozwalające odróżnić capa-

eira regionale od capoeira Angola. 
Dni mijały nam szybko, praco­

wicie i atrakcyjnie, bo w progra­
mie był również spływ kajakowy 
O brą (zakończony prawdziwą ucztą 
kulinarną w wydaniu Pana Lucjana 
na łące w Gorzycy!), wycieczka do 
Poznania, do Zielonej Góry, zwie­
dzanie okolicy (muzeum, MRU, 
jezioro Szarcz w Pszczewie, "Noc 
Nenufarów" w Lubrzy). Wielkie 
emocje wywołała też gra w casino i 
bieg terenowy. 

Najsympatyczniejsze były wie­
czory przy ognisku, nocne posie­
dzenia na pomoście, integracyjne 
imprezy pod chmurką ... Wtedy naj­
lepiej można się poznać, pośmiać, 
wspólnie ponucić przy gitarze, zro­
zumieć, że warto uczyć się języ­
ków obcych, bo ... ręce mniej bolą 
przy komunikacji! 

Nasz projekt kończył się poka­
zem capoeiry na plaży miejskiej, 
na który przybyła również szkoła 
capoeiry z Zielonej Góry. Szkoda 
tylko, że nasze plany pokrzyżował 
podający od rana deszcz. Na szczę­
ście wieczorem przestało podać, ale 
mokra trawa, stwarzająca realne 
niebezpieczeństwo poślizgu, nie 
pozwoliła aktorom widowiska na 
"pójście na całość". 

W ankietach ewaluacyjnych wy­
pełnionych przez uczestników były 
wyłącznie głosy zadowolenia z pro­
jektu. I to jest najlepsza (i zresztą 
jedyna!) zapłata za czas poświęco­
ny młodzieży. 

Anna Górzna 

Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno - Montażowych 
Spółka z o.o. w Międzyrzeczu, ul. Reymonta 7 

wydzierżawi: 

pomieszczenia warsztatowe, magazynowo- handlowe 
i biurowe z zapleczem socjalnym 

przy ul: Reymonta 7 o łącznej powierzchni 4.600 m 2 

oraz place składowe o powierzchni 5.000 m 2 , 

Reymonta 4 o łącznej powierzchni 1.000 m 2 

oraz place składowe o powierzchni 2. 000 m 2 

Kontakt: tellfax (095) 741-16-55 
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KURIER MIĘDZVRZECKI 

PROGRAM 
X Olimpiady Umiejętnoś i ZawodoW)ich 

Uczestników WarsztatówTerapii Zajęciowej 
28 września ·2007r. 

godz. 9.30 
- otwarCie Olimpiady 
- hejnał Międzyrzecza 

- powitanie gości 
- odczytanie Roty Olimpijskiej 

godz. 10.00 -13.00 
- konkurencje 

modelarstwo 
stolarstwo 
krawiectwo 
kompozycja przestrzenna 
plastyka 
bukieciarstwo 
gastronomia 

godz. 13.00-14.00 
- przerwa obiadowa 
- obrady zespołu sędziowskiego 

wybór zwycięzców indywidualnych w poszczególnych konkurencjach 
wybór zwycięzcy drużynowego 

godz. 14.00-15.00 
ogłoszenie wyników 

- wręczenie nagród i dyplomów 
- zakończenie Olimpiady 

ce MAJTKI czyli • • • •• 
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MPOZJUM l{u czci św. Klary 
tronlzi Telewizji w Międzyrzeczu 

"We 
na dzi 

jejjasne 
Nie chciała 

jedyna 
· to f ezusowej 

Klara wybrała 
sa i Rany 

j ego ubóstwa prom 
I zakochana w Bogu 

wanym, 
rozsiewa f ego Miłości 

Międzyrzecz, już po raz 
ci, stał się miejscem SYMPO­
ZJUM o św. Klarze - Patronce 
Stołówki dla Ubogich w Mię­
dzyrzeczu, Założycielce Zakonu 
Klarysek, Patronce Telewizji. 

W dnach od 24 do 27lipca br. 
odbywało się III Sympozjum ku 
czci św. Klary. 
Rozpoczynając Sympozjum, 

prelegentów i Gości powitała M. 
Stanisława Golec, pełniąca rolę 
gospodarza. 

Prelegenci przyjechali z N o­
wego Sącza, Zamościa, Kalisza, 
Częstochowy i innych miast. 
Gorącym sercem witając Gości, 
M. Stanisława Golec prosiła o 
przewodniczenie Sympozjum 
ks. Generała Stanisława Ro­
spondka. Każdy dzień zaczynał 
się od modlitwy liturgicznej. 
Wygłoszonych było 10 refera­
tów, a wszystkie były poświęco­
ne św. Klarze. 

Kim była św. Klara? 
Klara di Offreduccio di Fava­

rone urodziła się w Asyżu, w 
1194 r. 

sek, 
- Była uci 
cierpiących, 

-Dwa razy m 
ła od sar;:tceJrrov. 
i Klasztor. 

- Była pierwszą 
jach Kościoła, 
ła Regułę dla swoj 
nu. 

Protestancki uczony 
Sabatieur powiedział o 
,Jawi się Ona jako jedna z n 
szlachetniejszych postaci histo-

. riografiL Odnosi się wrażenie, 
że z pokory pragnęła pozostać 
w cieniu. Jednakże i inni nie 
okazaliJej należnego szacunku, 

Święta doczekała się opracowa­
nia swej teologii w kontekście 
dogmatycznej interpretacji dla 
współczesnego świata. Książka 
ta została przetłumaczona na 
język włoski, francuski, angiel­
ski i niemiecki. Ufam, że Klara 
będzie coraz bardziej znana, 
czego życzył Klaryskom Ja n 
Paweł II. 

Klara wychowana w rodzinie 
szlacheckiej już od dziecka ko­
chała ubogich, ludzi pokrzyw­
dzonych. Do niej ciągnęły za 
życia i po śmierci całe rzesze 
wiernych. 

Sympozjum było bardzo sta­
rannie przygotowane, a pro­
gram bardzo ciekawy i boga­
ty. W ostatnim dniu Sympo­
zjum ks. Generał poświęcił 
rzeźbę Chrystusa Króla wyko­
naną na szczycie Klasztoru. 
Sympozjum było ubogacone 
muzyką prof. Anny Dembickiej 
i pięknym śpiewem Artura Si­
waka. Towarzystwo św. Klary 
podjęło decyzję w przyszłym 
roku zrobienia pielgrzymki do 
grobu św. Klary w Asyżu i 
Jana Pawła II w Rzymie. 

N a zakończenie zostało zro­
bione pamiątkowe wspólne 
zdjęcie, a Matka Stanisława 
Golec podziękowała wszyst­
kim uczestnikom Sympozjum 
za przybycie, za wspólną mo­
dlitwę, prosząc Boga za wsta­
wiennictwem św. Klary o dal­
sze łaski, lepsze czasy dla na­
szej Ojczyzny. 

Kazimierz Kulas 



GAUDEAMUS IGITUR w Międzyrzeczu 
wielkie święto ponad 120 słuchaczy 
26 września o godz. 17-tej w 

Ratuszu ponad 120 słuchaczy roz­
pocznie nowy rok akademicki na 
samodzielnym już Międzyrzec­
kim Uniwersytecie Trzeciego 
Wieku. Rozlegnie się po raz 
pierwszy wspaniały hymn studen­
tów Gaudeamus igitur iuvenes 
dum sumus, co w wolnym tłu­
maczeniu brzmi Weselmy się 
więc, pókiśmy młodzi! 

Uroczystość immatrykulacji 
przebiegać będzie z zachowaniem 
pełnego ceremoniału uniwersytec­
kiego. Po odśpiewaniu hymnu 
studenci złożą ślubowanie, od­
biorą z rąk prof. .UZ dr. hab. B 
Ślusarza certyfikaty i legitymacje 

studenckie a potem wysłuchają 
wykładu inauguracyjnego .Na tę 
uroczystość zapraszamy przyjaciół 
i znajomych naszych słuchaczy. 

5 września godz. 17-ta w Ratu­
szu pierwsze spotkanie organiza­
cyjne słuchaczy, na którym wybra­
ne zostaną władze MUIW, ustalo­
ne zostanie czesne i przyjęty bę­
dzie statut MUIW. 

11 września 4 7 słuchaczy wy­
jeżdża na wycieczkę do Pragi -
Brna- Wiednia. 

Życzymy 
niezapomnianych 

wrażeń, ale nade wszyst­
ko bezpiecznej drogi! 

Przedstawiamy • 

Przewodniczącego Rady Naukowej 
Międzyrzeckiego Uniwersytetu Trzeciego Wieku 
prof. UZ dr. hab. Bogdana Slusarza 

Profesor UZ Bogdan Ślusarz to wybitny naukowiec i specjalista w za­
kresie administracji publicznej. Mieszka od 25lat w Zielonej Górze i tutaj 
po ukończeniu studiów na WSP rozpoczął wspaniałą karierę naukową 
uwieńczoną uzyskaniem tytułu profesora i stanowiska- Kierownika Za­
kładu ZarządzaniaAdministracją Publiczną na Uniwersytecie Zielonogór­
skim. Swój znakomicie zorganizowany czas dzieli pomiędzy badania na­
ukowe i wykłady na macierzystej uczelni, pracę w charakterze eksperta w 
Parlamencie Europejskim i udział w rozlicznych konferencjach nauko­
wych w Brukseli i Stras­
burgu. N o ... trochę cza­
su zostało na piękne 
hobby- łowiectwo, ale 
z wyeksponowaniem 
nadrzędnej jego funkcji­
autentycznej opieki nad 
przyrodą.] ak sam mówi 
... "ze strzelby myśliw­
skiej użytek robię raz na 
dwa lata i to ... z mier­
nym efektem. Może to 
i dobrze." Teraz nad­
szedł czas na nowe hob­
by- pszczelarstwo. Pro­
fesor urządza także 
nowy, pięknie zaprojek­
towany dom i ogródek­
ale to jak mówi -jest już 
głównie zasługa żony. 

Dwaj synowie Kamil i 
Dawid już się usamo­
dzielnili a zacnych rodzi­
ców o b darowali naj­
wspanialszymi wnucz­
kami] ulią i N atalią. Wie­
le czasu pochłania Profesorowi działalność w Zarządzie PTE w Sam odzieJ. 
nym Oddziale w Zielonej Górze i innych organizacjach naukowych. Wspo­
mnę, że Profesor jest autorem prawie 30 publikacji naukowych z zakresu 
zarządzania w Unii Europejskiej. Wybitny naukowiec, człowiek niezwy­
kle sympatyczny, wielki autorytet zapracowany w kilku znaczących orga­
nizacjach- przyjął naszą serdeczną prośbę i objął funkcję Przewodni­
czącego Rady Naukowej na naszym Międzyrzeckim Uniwersytecie 
Trzeciego Wieku . 

Wielkie dzięki Panie Profesorze 
Prezes MU1W Antoni Thocz 

Szanowni Studenci MU1W 
W dniu Waszej doniosłej immatrykulacji przekazuję Wam 

wyrazy najgłębszego uznania i podziwu za tak autentyczny udział 
w zajęciach i wykładach, których pięknym celem jest rozwija­
nie własnej osobowości a także poznawanie historycznych dzie­
jów naszej Ziemi Międzyrzeckiej. Wasza działalność spotkała 

się w Międzyrzeczu z niezwykle przychylną 
i godną podziwu aprobatą i stała się prze­
konywującą promocją Międzyrzecza. Zyczę 
Wam - na cały rok akademicki - dużo ra­
dości, satysfakcji i zadowolenia a nade 
wszystko cierpliwości i wytrwałości w us~a: 
wicznym zdobywaniu wiedzy i umiejętnoset 
ku uciesze każdego z Was i całej społeczno­
ści Międzyrzecza. 

Burmistrz Międzyrze~ 
mgr inż. Tadeusz Dubicki 
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W dniu 15. sierpnia - jak świętowaliśmy 

Wieczorny koncert w kościele św. Jana 
Międzyrzecka Orkiestra Dęta 
otwierać będzie pochód, spod 
jednostki wojskowej. Muzycy 
zbierają się w grupkach, ostat­
nie próby instrumentów. Czirli­
derki z pomponpmi, ludzie od­
świętnie ubrani, z okolicznych 
domów, którzy chcą zamanife­
stować s~oje uczestnictwo- w 
naszym Swięcie Narodowym. 
Kapelmistrz z buławą, ceremo­
niał zacznie się za chwilę. Za 
orkiestrą kroczą pododdziały, 
ze sztandarem i proporcami, na 
końcu korpus oficerski. Uroczy­
stość będzie pod Pomnikiem. 

Wieczorem zapowiadany 
wcześniej koncert organowy w 
kościele Św. Jana. W muzycz­
nym sierpniu kolejny koncert z 
udziałem mistrzów gry na tym 
instrumencie. Słuchaliśmy Bog­
dana N arlocha, potem Romana 
Peruckiego, dzisiaj wystąpiAn­
drzej Mielewczyk- organista i 
chórmistrz z kościoła w Herz­
]esu w Berlinie, znakomity im­
prowizator. W pierwszej części 
usłyszymy utwory]. S. Bacha. 
Bach był organistą, postacią 
znaną w swoich czasach, kom­
ponował muzykę świecką i sa­
kralną. Zabrzmi nam jeden z 

koncertów organowych tego 
autora, potem chorał organo­
wy. Przestrzeń wnętrza gotyc­
kiego kościoła napełni się ka­
skadą dźwięków, zostaniemy w 
niej w skupieniu, w słuchaniu 
własnej sfery odczuwania, by 
odnaleźć to korespondujące z 
Bachem nasze mistyczno- mu­
zyczne "ja". Nastrojowe pieśni, 
bezsłowne modlitwy, wokół mo­
tywu ornamenty muzyczne, ilu­
strujące porządek Boży świata 
Bacha, osadzony w chrześcijań­
skiej duchowości. Po ]. S. Ba­
chu pan Mielewczyk zagra 
nam jeszcze kilka utworów in­
nych autorów, też pewnie po to, 
by zaprezentować niezwykłe 
możliwości harmoniczne orga­
nów, wielość barw dźwięków, 
bogactwo możliwych interpre­
tacji. 

Muzyka ze wszystkich stron 
wniknęła do nas komórkami 
skóry, do umysłu. Dźwięki 
przyciszone i triumfujące, o 
różnej długości fal, monumen­
talne i słodkie. Cała orkiestra 
dźwięków. Przypominających 
różne instrumenty. Z prawdzi­
wego zdarzenia koncert orga­
nowy w naszym kościele Św. 

Jana. Utwory radosne jak 
śpiew ptaków na tle natury. 
Łączące różne formy i style 
muzyczne. Wreszcie popisowa 
improwizacja znanej pieśni re­
ligijnej "Chrystus wodzem ... ". 
Opowieść o myślach, uczu­
ciach i dźwiękach, jakie mogą 
się kojarzyć się z tą pieśnią. 
Kilka sekwencji głównego 
motywu - potem cisza - i sta­
wanie się Świata, z jego Tajem­
nicą dla człowieka i kiełkują­
cym ludzkim umysłem. Nie­
śmiałe z początku, ale coraz 
wyraźniejsze symptomy doj­
rzewania człowieka do obco­
wania z wielką tajemnicą. W 
międzyczasie jakby, nawiasem 
niejako, radość człowieka z 
istnienia swojego, nie całkiem 
może doskonałego, radość wie­
loaspektowa, wiele obiecująca. 
Radość tego Oglądającego z 
Zewnątrz, radość z twórczych 
poczynań i prób człowieka -
odbicia Stwórcy niebieskiego, 
wielkiego umysłu świata trwa­
jącego. Radość, która nabiera 
cech obrazujących jakąś 
spójną całość, jak kryształ od­
bija światła przeglądające się 
w niej. Sama jest refleksem 

odbić światła. Pochód ludzko­
ści, człowieczej myśli, nieprze­
rwany potężniejący, elementy 
etyczno duchowe i te drugie, 
mniej godne, ale dźwięki, 
membrany, potężnieją jednak 
w teorię, myślę, afirmacji pięk­
na, gdziekolwiek je dostrzeże­
my. Może mały jego ślad, w 
zawirowaniach, w mean­
drach ... Taka opowieść, nie­
zwykle wyraźna i czytelna, 
muzyczna opowieść, odczyta­
na przeze mnie ... 

Jeszcze dwie improwizacje, 
na bis, usłyszeliśmy. Wydarze­
nia, myśli, słowa, emocje i uczu­
cia wyrażone dźwiękami, mi­
strzowskie improwizacje pana 
Mielewczyka. Proboszcz ks. M. 
Walczak - zaprezentowaliśmy 
najwybitniejszych wirtuozów gry 
na organach, myślę, że koncerty 
te wejdą w tradycję muzyczną 
miasta. To piękne zakończenie 
świętowania dnia 15. sierpnia. 
Koncert prowadziła Ewa Wit­
kowska. Za in terescwanych 
muzyką organową informuje­
my, że w kościele na co dzień 
gra wykwalifikowany organista 
pan W oj ci ech Witkowski. 

Iwona Wróblak 



Nieduży, raczej maleńki. Bar­
dzo miły, raczej łagodny, o 
oczkach proszących nie tylko, nie 
przede wszystkim, o jedzenie. Mi­
łość, pragnienie psich oczu, miło­
ści, przynależności do pana, bóstwa 
psiego przywiązania, nieuwarunko­
wanego oddania dla dominującego 
człowieczego gatunku. 

Niepokój, że zostanie porzuco­
ny przez to swoje bóstwo, które­
mu zaufał, jeszcze raz - porzuco­
ny. Że skończy się psi raj, uśmiech 
pana, i miseczka napełniona jedze­
niem. Że nie będzie bezpieczeń­
stwa. I psiego, ludzko~ psiego sta­
da, gdzie się leży przy piecu, przy 
nodze pana. Mówię do Ani - on 
ma ten niepokój w oczkach. Ania 
tuli znajdę, całuje po pyszczku. 
Znalazła go przy swojej posesji na 
wsi, wyrzuconego z samochodu, 
pokaleczonego, pewnie właścicie­
le jechali na zasłużony urlop. Ania 
też jest na urlopie. Za kilka dni 
wyjeżdża do siebie do Holandii, 
w domu ma stafordzicę Dorę, któ­
ra nie zaakceptuje maleńkiego 

Uczniowie 
do boju! 

W związku ze zbliżającym się no­
wym rokiem szkolnym Państwo­
wy Powiatowy Inspektor Sanitar­
ny w Międzyrzeczu apeluje do ro­
dziców : " Dbajmy o zdrowie i 
bezpieczeństwo naszych 
dzieci". 

Nowy rok szkolny nie­
rozłącznie związany jest 
z powrotem na plecy 
dzieci często zbyt 
ciężkich torni­
strów. 

Zbyt duży cię­
żar tornistra lub 
pochylenie ciała 

Pewna historia (szczęśliwa) 

psaJacka 
Świat jest pełen cierpienia, to oczywiste. Cierpienie istot 

jest rzeczą powszechnie znaną. Uważam, że trzeba swoim dzia­
łaniem (do tego zaliczam też mówienie czy pisanie) zmniej­
szać ogrom cierpień, stwarzać - i nagłaśniać - dobre wzory, 
dobre nawyki. Dlatego nie napiszę o tylu psich istnieniach 
wyrzuconych z samochodów, wprost pod koła, psach 
przywiązywanych do drzewa, żeby umarły z głodu. 
Chcę napisać, jak m o ż e dobrze potoczyć się żywot 
psa kundelka. 

znajdy. Ania ma łzy w oczach.- Co 
ja z nim zrobię? .. . Ale Ania to ko­
bieta konkretna. Jedzie do wete­
rynarza, szczepi psa, robi mu zdję­
cia - W najgorszym wypadku będę 
pytać u siebie wśród znajomych ... 
Na razie jest jeszcze kilka dni, po­
myśli się ... Przywiązała się do nie­
go, zakochała się w nim, jak mówi. 
Patrzy na mnie - no nie mogę go do 

wymuszone przez ten 
ciężar, powoduje 
zwiększenie obciąże· 
nia kręgosłupa oraz 

mięśni tułowia i może 
doprowadzić do deforma-

cji układu kostnego. 
Dlatego każdy uczeń 

powinien mieć tornister 
dostosowany do syl­
wetki dziecka, co po­
zwoli uniknąć deforma-

cji układu kostnego. Przy za­
kupie tornistrów należy brać pod 
uwagę nie tylko wygląd , ale również 
ciężar, szczególnie w proporcji do 
masy ciała . Zwracajmy również uwa­
gę materiał z którego tornister jest 
wykonany, usztywnienia oraz mięk­
kość szelek. 

Badania przeprowadzone w 

siebie zabrać, naprawdę. 
Mi też głupio, wstyd, bo 
też nie mogę, bo już 

mam w domu komplet 
zwierząt. Piesek jest 
malutki, niedużo je -
Ania mówi tak wszyst­
kim bardziej czy 
mniej znajomym -
Będę go sponsorować, 

pierwszej połowie 2007 roku przez Po­
wiatowa Stację Sanitarno-Epidemiolo­
giczną w Międzyrzeczu wykazały znacz­
ne przekroczenia wagi tornistrów u 
uczniów. 

Badaniem objęto 13 szkól -1.052 
uczniów klas I-VI. Ponieważ brak jest 
normy określającej dopuszczalny ciężar 
tornistrów/plecaków noszonych przez 
uczniów, zaleca się, aby waga tornistra 
nie przekraczała 1 0-15% masy ciała 
dziecka. Badania wykazały, że ok. 50 % 
uczniów klas I-III nosi zbyt ciężkie torni ­
stry. Lepiej przedstawia się sytuacja w 
klasach IV- 20% przekroczeń wagi oraz 
V-VI- 3% przekroczeń wagi. 

Przekroczeń wagi tornistrów należy 
dopatrywać się w przynoszeniu do szko­
ły książek i zeszytów z przedmiotów nie 
ujętych w planie lekcji, noszenie dodat­
kowo slowników, książek z biblioteki, przy-

płacić na utrzymanie. Adopcja na 
odległość, żeby tylko miał d o m. 
Komórka Ani gorąca. Dzwoni do 
wielu osób. Gdzie umieścić pie­
ska, on jest taki przyjazny, mądry, 
zasługuje na miłość ... Ania ma tyle 
spraw, które musi załatwić w Pol­
sce przez te kilka dni, bardzo waż­
nych w urzędach . Ja cek też jest 
ważny. Rodzina w Holandii, może 
pojedzie do Holandii? ... 

Znalazł się dom. W końcu. Ulga 
w oczach Ani. (I w oczkach Jacka 
też - czy mi się wydaje? ... ) Kilo-

gramy mniej cierpienia właśnie 
zrzuciła ze swoich ramion, cier­
pienia, którego Jacek nie do­
zna w swoim psim życiu. 

(Życzę mu tego). Piesek bę­
dzie miał dom, rodzinę z 

dziećmi, które tak lubi. 
Miseczkę, obróżkę. 
Poduszeczkę, bo 

lubi spać zwinię­
ty w kłębek na po­
duszce jak kotek. 

Iwona 
Wróblak 

noszenie do szkoły różnych przedmio­
tów niezwiązanych z procesem naucza­
nia (pamiętniki, zabawki, napoje), a tak· 
że niedostatecznego nadzoru rodziców i 
nauczycieli nad zawartością tornistrów; 
materiału, z jakiego został wykonany tor­
nister, jak również braku możliwości po· 
zostawienia części przyborów i podręcz­
ników w szkole. W związku z tym od 
klasy pierwszej należy uczyć dzieci racjo­
nalnego pakowan'ia tornistrów, usuwa­
nia z nich rzeczy niepotrzebnych. Plec~ 
powinien być noszony na plecach, a me 
na jednym ramieniu, czy w ręce. Nale­
żałoby także pójść za przykładem nielicz­
nych szkól, które oferują indywidualne 
szafki dla każdego ucznia. 

Więcej informacji -Aleksandra Gof!1ula 
-Higiena Dzieci i Młodzieży w Pow1ato: 
wej Stacji Sanitarno-EpidemiologiczneJ. 



Nr 9 (199) KURIER MIĘDZVRZECKI Str. 31 

Lek. med. Jadwiga Kozińska 
specjalista rehabilitacji 

medycznej 
przyjmuje w środy w godz. 17.00-18.00 

Międzyrzecz Os. Zamkowe 18 

Tel. 502 428 603 

· BIURO PROJEKTOWO • USŁUGOWE 
Inż. Wojciech GÓRZNY 

• Projekty budowlane i tecbnologic:zne 
* Modernizacja i rozbudowa budynków istniehcych 
*Nadzór i kierowanie robotami budowlanymi 

Os.Gen.Sikorskiego 9 
66-300 Międzyrzecz 

(0-95) 742 92 05 

Doradztwo lecbniczae * 
Wyceny i kosztorysy * 
Opinie techniczne 

SPRZEDAŻ "PROJEKTÓW GOTOWYCH" 

BIURO RACHUNKOWE 
Rajtnund Piela 

BEZPEATNY ODBIÓR DOKUMENTÓW OD KLIENTA 

Tel. 607 463 07 4 e-mail: rpiela@onet.eu 

UWAGA! NOWYADRES WWW. Zajrzyj na www.rpiela.prv.pl 

Zarząd Cmentarzy Komunalnych Gminy Międzyrzecz 

Products P.H.u. z.P.chr. 

USŁUGI 
CMENTARNE l POGRZEBOWE 

66-300 Międzyrzecz, ul. Konstytucji 3-go Maja 35 
tel. (095) 742 82 85, 0606 837 843 (czynny całą dobę) 

NASZA FIRMA OFERUJE: 
* kompleksową organizację pogrzebów 

~c * transport karawanem (kraj i zagranica 
~~ :~ l * budowę grobowców ·· ~!L'.:' 
:. sprzedaż trumien, odzieży i wieńców 

PROTEZ ZĘBOWYCH 
tel. (0-95) 741 -24· l l 

Danuta Sawka 

Naprawy sprzętu KIV 
Drobne akcesoria, piloty na zamówienie 

Serwis TV "Dom Rzemiosła" 
ul. 30-go Stycznia 39 

teJ. 095-7 42-2287 
Pn - Pt: 9:00 - 17.·00 ; Sobota: 9:00 - 13:00 

Sroda: nieczynne (praca w terenie) 

MIKO Sp. z o. o. 
ul. Sienkiewicza 45 
66-300 Międzyrzecz 
tel. 741 11 85 

0691 412 665 

Wypożyczalnia sprzętu 

Oferuje: 
-agregaty prądotwórcze - do 5,5 kW 
-sprężarki powietrza- do 500 L/min 
- spawarki transformatorowe - do 250 A 
-wciągniki linowe -do 0,5 T 

www.miko··trading.biz -przecinarki tarczowe do metalu- 075 mm 

pn-:-pt 
8-:-16 
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Akcja n Bezpieczne 
ku koń 

Zbliża się rok szkolny, co nieuchronnie 
Podczas tegorocznej akcji letniej, w celu 
warunków wypoczynku, pracownicy 
logicznej w Międzyrzeczu wraz z 

wakacji. 
piecznych 

mo-Epidemio­
urn Oświaty w 

Gorzowie Wlkp. Terenowy 
Powiatowej Policji w Międ 
Pożarnej w Międzyrzeczu 
czynku letniego • przep 
dzano również w godzin 

Do dnia 15.08.2007r z 
skorzystało ok. 1.530 dzieci 
Głębokie, Chycina. 

u, Komendy 
Powiatowej Straży 

li 19 placówek wypo­
. Kontrole przeprawa-

powiatu międzyrzeckiego 
miejscowościach jak Pszczew, 

pobytu, stan sanitarno-technicz­
młodzieży , dokumentację wycho-

ość placówek została właściwie 
stwierdzono uchybienia sanitarne, na 
administracyjną . W jednym przypadku 

usunięte podczas trwania kontroli. 
ntrolowano dwie placówki. W jednym przy­
jako miejsce wypoczynku dzieci i młodzieży. 

funkcjonowania tej placówki, a dzieci zostały 
odpowiednie wymagania sanitarno-technicz­

się nie potwierdziła. 
Gomuła - Powiatowa Stacja Sanitarno-Epidemiologiczna 

Lekarzom, Pielęgniarkom 
oraz całemu personelowi medycznemu 

Oddziału Chirurgicznego 
Szpitala w Międzyrzeczu 

serdeczne podziękowania 
za okazane serce i troskliwą opiekę 

składa 
Krystyna Maślak 

Naszymmiędzyrzeckim Hon~rowym Krwiodawcom, za 
dar serca, krew - bezcenny lek, kiedy go tak bardzo, \V 
letnim okresie, brakuje -podziękowania. Na łamach Ku­
riera. Od tych, którym niezbędna była krew przetaczana 
przy operacjach, w nagłych wypadkach. Od wszystkich Nas 

którzy_ m,amy dług wobec ludzi, którzy bezimiennie pomagają 
PRZElYC w trudnych dla zdrowia chwilach. 

W ostatnim tylko miesiącu to Osoby: 
Przemysław Trocha, Jarosław Wawrzyniak, Andrzej Stno­

gorzewski, Marcin Wojtaś, Mariusz Czarnecki, Paweł Per­
tyk, Andrzej Buchwald, Zbigniew Wawruch, Rafał Woźni­
ca, Roman Bińczak, Adam Jachimczak, Grzegorz Wiade­
rek, Maciej Dębicki, Arkadiusz Oleszczyński, Anna Kostec­
ka, Alina Piechota, Piotr Czarnecki, Bogdan Łagoda, Da­
riusz Kaczmarek, Paulina Piechota, Grzegorz Sawiński, 
Andrzej Mizera, Piotr Moszyk, Adam Suszczyński, Rado­
sław Talarek, Jarosław Kozioł, Jan Kamiński, Benedykt 
Reszka, Artur Brzozowski, Remigiusz Radziszewski, Anto;. 
ni Kaczmarek, Emil Bednarz, Radosław Kosak, Sebastian 
Wojtaś, Paweł Grobys, Wojciech Wyruszyński, Dariust 
Grela, Dawid Porczak, Dawid Zalewski, Piotr Krysti~ 
Artur Ojrzanowski, Michał Bryzoń, Adrian Górniak, Rafai 
Pertyk, Dariusz Flieger, Andrzej Kurek, Sebastian Smolmr 
ski, Krzysztof Kwiatkowski, Katarzyna Gmiąt, Bogdan PQio 
dyma, Marcin Kuczera, Krzysztof Świech, Dawid Grudzień 
Seweryn Otczyk, Piotr Bińczak, Rafał Sobina, Dawid Fe­
rene, Grzegorz Śliwka, Waldemar Grabiński, Marcin Jezier .. 
ski, Krzysztof Baranowski, Beata Stefańczyk, Krzysztof 
Dymarczyk, Arkadiusz Sztuczka, Piotr Włodarczyk, Piotr 
Kołodziej, Marcin Szołtys, Adrian Kula, Grzegorz Martu­
szewski, Paulina Sobczak, Mirosław Dymarczyk, Piotr 
Górecki, Adrian Czyż, Damian Sobota, Marek Suchecld, 
Paweł Kaczkowski, Jarosław Szymkowiak, Jacek Krzemień, 
Sebastian Pazoła, Radosław Talarek, Mirosław Ripa, Zbł• 
gniew Kaźmierczak, KrzysztofWawrzyniuk, Łukasz Domań-­
ski, Włodzimierz Myślicki, Marek Siwy, Tomasz Klemk~ 
Kacper Lewandowski, Damian Łuczak, Stanisław Fr~ · 
Andrzej Bednarz, Leszek Piędziak, Paweł Wandowski, Ce­
zary Rakoczy, Rafał Wieczorek. 

Ratownikom Medycznym 
Pogotowia 

oraz całym personelom medycznym 

Oddziałów: SOR i Chirurgicznego 
Szpitala w Międzyrzeczu 

serdeczne podziękowania 
za szybkie i skuteczne udzielenie pomocy 

oraz troskliwą opiekę 
podczaspr~krego 

zdarzenia 
w dniu 11.08.2007 r. 

składa 
wdzięczna pacjentka 

Anna Bugajna 
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Maluch za 
drutami 
Zwierzęta wypierane przez wie­

ki ze swych naturalnych siedlisk 
zmuszone są w różny sposób przy­
stosowywać się do życia w zmie­
nionym przez ludzi krajobrazie. 
przyzwYczajeni do ciągłej obecno­
ści w naszym otoczeniu, wiewió­
rek, jeży, wróbli, jaskółek, bocia­
nów, łabędzi i wielu innych zwie­
rząt, czasami nie zdajemy sobie 
sprawy, że to gatunki żyjące nie­
gdyś dziko czasem nawet tak jak 
np. wróbel na innym kontynencie. 
Bo ptak ten pierwotnie pochodzi 
z terenów półpustyń Półwyspu 
Arabskiego i pomimo, że jest pta­
kiem pospolitym to jeszcze w XV 
wieku był w Polsce ptakiem nie­
znanym. Gnieździ się w różnego 
rodzaju dziuplach, ale typowym 
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bardziej lub mniej bliską nam wszyst-
nt do tej krainy. To też ziemia 
mieszkańców tych terenów, 

obecnie odnawianego) klasztoru 
z Alfred i Hannylure Behrens Pader­
Pan Alfred jest bylym mieszkańcem 

16 lat do 1945 roku w Łagowcu. -
by wracala mi mlodość. Z lzą w oku 
, sielską wsią z pięknym drewnia­

jest tam nadalladnie. Dodaje z 
zapytalem Pana Alfreda też o 

944 roku przez 8 tygodni w 

gniazdem tego gatunku jest domo­
stwo w kształcie kuli wyplecione 
z źdźbeł traw umieszczone gdzieś 
w krzakach. 

Podobnie jest z sierpówką, go­
łębiem o szarym upierzeniu z cha­
rakterystyczną czarną półobro­
żą (sierpem) na karku, przybyłym 
do nas w połowie lat 40-tych XX 
wieku z terenów Turcji. Sierpówki 
swoje gniazda zakładały niegdyś w 
kształcie platformy z patyków przy­
cupnięte gdzieś przy konarze drze­
wa lub rozwidleniu grubszych ga­
łęzi. Obecnie gniazduje w tak róż­
nych miejscach, że ich gniazda 
można spotkać oprócz drzew 
gdzieś na: gzymsach, balkonach, 
kwietnikach, rynnach, pod wiatami, 
dachami, na sygnalizacji świetnej 
czy . .. na słupie telefonicznym. 
Takie gniazdo umieszczone wśród 
drutów telefonicznych spotkałem 
na ul. Świerczewskiego. 

Tekst i foto: 
Andrzej Chmielewski 

Warto zobaczyć 
W Kursku w parku przy odnawianym pałacu z XVIII i XIX wieku warto 

zobaczyć ciekawe krowy. Zwierzęta zostały przywiezione z Holandii i 
wyglądają egzotycznie w naszym krajobrazie. Małe kudłate stadko spo­
kojnie pasie się na przy parkowej łące . To ciekawy widok szczególnie 
dla dzieci. 
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T oksokaroza jest 
pasożytniczą wywołaną 

wazyjne nicieni należące 
xocara. Głównie są to i 
jaj ~listy psiej i kociej. 

Zródłem zarażenia u ludzi są 
ne psy i koty oraz ich odchody zawierają· 
ce jaja pasożytów, zanieczyszczony taki· 
mi jajami piasek i gleba (piaskownice, 
place zabaw, trawniki, skwery, podwór­
ka), a także skażony jajami glist pokarm 
czy też zanieczyszczone ręce. Najczę­
ściej zachorowania dotyczą dzieci. Zara­
żeniu sprzyja brak nawyku mycia rąk, a 
także zanieczyszczanie piaskownic przez 
zwierzęta. 

Jaja inwazyjne produkowane są przez 
dojrzałe glisty psie i kocie w ich organi-

KURIER MIĘDZVRZECKI 

SOKAROZA! 
przypadki zachorowań na tok­

aliści z Wojewódzkiej Stacji 

nofilii. Może jednak dojść do zajęcia wie­
narządów, co wiąże się z różnorodno­

. W zależności od umiejsco­
niamy: 
trzewną z bólami brzucha, 

kaszlem, powięk­
oraz węzłów 

nie wątroby oraz zmiany w obrazie krwi . 
W przebiegu taksokarozy może też · · 
wić się obniżone łaknienie , mdłości,:: 
pobudliwość emocjonalna. 
.· L! czenie taksokarozy jest długotrwą. 

Ie. Zbyt późne rozpoznanie może spowo. 
dować groźne następstwa - nieodwra. 
calne uszkodzenie tkanek, w których do­
szło do zajęcia przez larwy. 

Do najważniejszych zasad zapobiega • 
nia należy odrobaczanie psów i kotów 
nie dopuszczanie do kontaktu dzieci z nie: 
znanymi zwierzętami, zabezpieczanie Pia· 
skownic i placów zabaw przed dostępem 
zwierząt, okresowa wymiana piasku w 
piaskownicach, sprzątanie odchod6w 
zwierząt przez właścicieli, mycie owoeów 
i warzyw oraz częste mycie rąk, zwlasz. 
cza po kontakcie ze zwierzętami czy po 
zabawach w piaskownicy. 

Przygotowała: lek. med. Beata 
Szyszka- Jędrachowlcr 

Więcej informacji: Oddział Epld• 
WSSE w Gorzowie W/kp., feL 
-57. 

Specjalne łowisko 
Z inicjatywy Zarządów kół PZW Nr. l i Nr. 2 na jeziorze Zamkowe 

Środkowe koło Gorzycy utworzone zostało komercyjne Łowisko Specjal­
ne. Z łowiska może korzystać każda osoba, która wcześniej wykupi licen­
cje na wędkowanie na tym akwenie. Podstawą wydania licencji jest opła­
cenie przez członka PZW obowiązującej składki na ochronę i zagospod~ 
rowanie wód nizinnych lub górskich w okręgu gorzowskim. Zezwolenia 
na połów na tym akwenie wydawane są w kołach Nr. l i Nr. 2 oraz u 
Społecznych Strażników Rybackich przy samym łowisku. Na łowisku obo­
wiązują zwiększone wymiary ochronne i limity połowów. Przed przystą-
pieniem do łowienia należy zapoznać się z regulaminem łowiska. . 

W stworzenie lepszych warunków dla łowiących czynnie przyczyniło 
się Nadleśnictwo Międzyrzecz, instalując wspólnie z wędkarzami kilkaDr 
ście wygodnych ławek, przy stanowiskach wędkarskich. Jak podkreś ~ 
Powiatowy Komendant SSR Ryszard Giel Pan Nadleśniczy Jerzy Pa~li­
szak od dawna współpracuje z wędkarzami i w tym konkretnym przedSię­
wzięciu też można było liczyć na pomoc Nadleśnictwa. ki 

Andrzej Chmielews 



p_Q.RAJ2Z11YO METODYCZNE 

W dniu 7 marca 2.00~ r. zostało 
dpisane porozum1eme w spra­

p~ współpracy w zakresie do­
vne 

d"'"'"a metodycznego dla nauczy-
ra """ , k . t . . li szkół i placowe pow1a u mlę-
~~eyrzeckiego pomiędzy Starostą 
~iędzyrzeckim a Wojewódzkim 
Ośrodkiem Metodyc~nym w Go-

owie Wlkp. W wymku ogłoszo­
r~go konkursu stanowisko dorad­
~y zostało powierzo~e od d~ia l 
września 2007 r. Pam Izabeh Ha­
rernzie - nauczycielce języka pol­
skiego z Zespołu Szk.ó ł Eko~o­
micznych im. St. Stasz1ca w Mię-
dzyrzeczu. 

Do zadań nauczyciela doradcy 
metodycznego należeć będzie : 
l) prowadzenie zajęć dydaktycz­

nych dla nauczycieli języka pol­
skiego, 

2) pełnienie dyżuru metodyczne­
go dla nauczycieli w siedzibie 
starostwa powiatowego w usta­
lonym wspólnie dniu i podanym 
do wiadomości szkół i placó­
wek, w wymiarze 3 godzin ze­
garowych tygodniowo, 

3) organizowanie i prowadzenie 
doradztwa metodycznego dla 
różnych grup nauczycieli (roz­
poczynających pracę, uczących 
wg nowych programów, liderów 
zespołów), 

4) współudział w organizowaniu i 
prowadzeniu form doskonalenia 
dla nauczycieli, 

5) gromadzenie i upowszechnia­
nie informacji pedagogicznej ze 
szczególnym uwzględnieniem 
informacji o reformie edukacyj­
nej, 

6) opracowywanie materiałów me­
todycznych i ich rozpowszech­
nianie wśród nauczycieli, 

7) udział w ogólnopolskich i re-
~ gionalnych programach eduka­

cyjnych, konferencjach, semi­
nariach (prezentowanie osią­
gnięć i rozwiązań lokalnych oraz 
przenoszenie nowej wiedzy i 
umiejętności na grunt lokalny), 

8) organizowanie współpracy oraz 
wymiany doświadczeń pomię­
dzy nauczycielami i szkołami, 

9) wspieranie liderów wewnątrz­
szkolnego doskonalenia na­
uczycieli w zakresie przygoto­
wania i prowadzenia zajęć z ra­
dami pedagogicznymi, 

10) współpraca z organami nad­
zoru pedagogicznego i organa­
mi prowadzącymi szkoły i pla­
cówki w realizacji innych waż­
nych zadań edukacyjnych, 

11) współpraca z wyższymi uczel­
niami, stowarzyszeniami na­
uczycielskimi , partnerami zagra­
nicznymi i innymi podmiotami 
w zakresie spraw związanych z 
doradztwem i doskonaleniem 
zawodowym nauczycieli. 

. Doradca będzie pełnił dyżur w 
81 ~dzibie Terenowego Zespołu 
~Izytatorów w Międzyrzeczu ul. 
rzemysłowa 2 oraz w macierzy­

stej szkole. 

ŚRODKI POZABUDŻETOWE 
Z wielką radością informuję, że 
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łowe projektu to: 
- zapewnienie równości szans 

edukacyjnych ucznww, 
zwłaszcza uczniów pochodzą­
cych z terenów wiejskich i 
uczniów ze specjalnymi po­
trzebami edukacyjnymi, 

- umożliwienie uczniom zdoby­
wania dodatkowej wiedzy i 
umiejętności (pobudzanie aspi­
racji edukacyjnych i zaintere­
sowań uczniów), 

- budowanie wizerunku szkoły i 
aktywizowanie społeczności 
lokalnych wokół wspólnych 
działań na rzecz edukacji i 
wychowania młodzieży, 

- kreowanie preorientacji zawo­
dowej, przygotowanie do pro­
wadzenia własnej działalności 
gospodarczej. 

Cele będą realizowane poprzez 
ciekawe zajęcia, imprezy, wy­
cieczki. 

Poradnia Psychologiczno­
p edagogiczna 

w Międzvrzeczu. 
Uzyskana dotacja: 

29.050,00 zł 
Poradnia będzie realizowała 

program terapeutyczny "Razem 
łatwiej" w ramach którego prowa­
dzona będzie skoordynowana wie­
lospecjalistyczna i kompleksowa 
diagnoza i rehabilitacja dzieci i mło­
dzieży z dysfunkcjami narządu ru­
chu, mowy, słuchu oraz innymi 
współistniejącymi wadami w okre­
sie od urodzenia do zakończenia 
edukacji. 

Program obejmuje: 
- zajęcia logopedyczne, surdo­
logopedyczne, psychologiczne 
o charakterze terapeutycznym 

- rehabilitację ruchową, 
- rewalidację dzieci upośledzo-
nych umysłowo, 

-warsztaty dla rodziców, 
- zajęcia sportowo-rekreacyjne 
integrujące ze środowiskiem: 
ognisko dla dzieci niepełno­
sprawnych i wycieczka nad 
morze, 

- zakup pomocy do zajęć tera­
peutycznych oraz sprzętu do 
rehabilitacji. 

Dotacja ze środków rządowe­
go programu wyrównywania szans 
edukacyjnych dzieci i młodzieży 
w 2007r. "Aktywizacja jednostek 
samorządu terytorialnego i orga­
nizacji pozarządowych" 

Realizacja wszystkich tych 
projektów przyczyni się do 
uatrakcyjnienia zajęć i podnie­
sienia rangi szkoły czy poradni. 
Wszystkim, którym udało się 
pozyskać środki gratulujemy ser­
decznie i życzymy cierpliwości i 
wytrwałości przy rozliczeniu re­
alizowanych projektów. 

W związku z rozpoczynającym 
się nowym rokiem życzę, dyrek­
torom, nauczycielom, pracowni­
kom administracji i obsługi, 

uczniom i rodzicom, w imieniu 
własnym oraz Pana Starosty Grze­
gorza Gabryelskiego, samych 
radości oraz wielu sukcesów . 

Halina Pilipczuk 
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LETNIE KONCERTY ORGANOWE nii skomponowanymi z rozmachem i 
wrażliwością. L. Boellmann zmarł 1 O lat 
temu, ale jego muzyka przetrwa wieki. 
Suita gotycka i słynna 4 cz. Toccata -
zawsze jak pamiętam budziła emocje 
wśród słuchaczy. Tak też było i tym ra­
zem. Artysta kilkakrotnie bisowal dla licz­
nie zebranej publiczności. Sporo słucha­
czy chętnie kupilo też płyty CD artysty. 

Kolejny koncert organowy mogliśmy 
usłyszeć w kościele pw. Św. Jana Chrzci­
ciela w Międzyrzeczu 26 lipca br. Wystą­
pi! Roman Perucki -jeden z najlepszych 
polskich interpretatorów muzyki organo­
wej. R. Perucki jest profesorem Akade­
mii Muzycznej w Gdańsku . Konsultant, 
opiniodawca, milośnik tego instrumentu 
i prezes Stowarzyszenia Milośników Ar­
chitektury Oliwskiej oraz muzyk. Koncer­
tuje (solo, kameralnie i z dużymi apara­
tami wykonawczymi) w kraju i całej Eu­
ropie (USA, Japonia, Australia, Amery­
ka Poludniowa). Imponujący jest jego 
dorobek płytowy - 28 płyt CD, w tym 
platynową płytę (wydaną w 1988 r.). 

Posiada najwyższe odznaczenie pa­
pieskie Pro eclessiae et Pontifice. Za­
służony dla Kultury Polskiej i wiele in­
nych odznaczeń i godności. 

Recital w Międzyrzeckim kościele ar­
tysta ułożył szczególne, bo wg rocznic 
urodzin i śmieci kompozytorów. Roz­
począł Halleluya - G. F. Haendla, jakby 
rodzajem uwertury do dalszej części kon­
certu. W tym roku przypada 160 roczni­
ca śmierci F. Mendelssohna-Bartholdie­
go. Przypomnę , że kompozytor był od­
krywcą muzyki J.S. Bacha, a w 1847 r. 
wykonał publicznie jego jedną z Pasji, 
przywracając Bacha do łask i ocalając od 
zapomnienia jego twórczość. 300 rocz­
nica śmierci D. Buxtehude - największe­
go kompozytora wczesnego baroku 
{przed Bachem). Chorały zabrzmiały 
godnie i dostojnie z ciekawą harmonią . 
Niewidomy J. Langlais, to XX wieczny 
kompozytor, w tym roku świat obchodzi 
110 rocznicę jego śmierci. Hommage a 
Frescobaldi i Offertoire są kompozycja-

Styl R. Peruckiego charakteryzuje się 
dbałością szczegóły , uczuciowością na 
dźwięk (wykorzystaniem sporej liczby 
dyspozycji w organach), wrażliwością 
muzyczną i doskonalą techniką - wirtu­
ozerią. 

Prywatnie jest człowiekiem pogod­
nym, sympatycznym, otwartym. Chęt­
nie dzielił się swoim bogatym doświad­
czeniem zawodowym i artystycznym. 

Artysta - jak dodał w rozmowie po kon­
cercie - był zdumiony ilością słuchaczy 
na koncercie. Nie spodziewal się takie­
go audytorium. 

Jestem przekonany, że koncert Ro­
mana Peruckiego {pomimo pewnych 
trudności z zaproszeniem wirtuoza do 
Międzyrzecza) był wspólnym sukcesem 
organizatorów i publiczności. 

Następnego dnia artysta pojechał na 
szereg koncertów do Niemiec, Szwecji 
by powrócić na chwilę do kraju - plany 
na najbliższy czas lipcowo - sierpniowy. 

Ks. Marek Walczak przywitał i poże­
gnał słuchaczy (spora ich grupa była spoza 
Międzyrzecza), a koncert prowadził au­
tor relacji. 

Z muzycznym pozdrowieniem 
Zdzisław Musiał 
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· lokalne nie rozumieją problemów 

2007 r. - Pracodawcy chcą 
im osoby zdrowe. Fałszywie 
osprawność", a problemy osób 
obce. Tak przedstawiają się 

zonych przez Grupę Trenerską 
kampan ii społecznej "W pełni zaradni" -

ie postaw wobec zatrudniania osób nie­
rowadzono w trzech grupach: osób nie­
oraz społeczności lokalnych. Wynika z 

wśród pracodawców występuje zjawisko 
wszystkie osoby niepełnosprawne 

walidztwa kwalifikowane są do jednej 
kontaktu lub sporadycznego kontak­

. Poza tym wiele osób z trudem opano­
osobami niepełnosprawnymi. 
mają największą wiedzę o możliwościach 

rawnością. Jednocześnie są pesymistycz­
nienia. Poruszają także wątek dyskry­
' instytucje i urzędy pracy nie dostrze­
mają takie same prawa jak inni poten­

d brakiem tolerancji zmusza je do zacho-
że zatajają swoją chorobę. Jednogłośnie 

sprawne stwierdziły, że potrzebna jest 
ci i zapoznanie ludzi z problemami osób 

problem w negatywnym postrzeganiu niepełno­

pierwsze w mentalności społeczeństwa, a po 
niewiedzy. Szczególnie niepokojąca jest ocena 
oczach potencjalnych pracodawców. Tym bar­
przekonywać, że osoby niepełnosprawne mogą 

t[az,owan:vmt pracownikami jak osoby zdrowe. -
Prezydent Polskiej Konfederacji Pracodaw-

wiele negatywnych stron przyjmowania osób 
m.in.: prawo do dłuższego urlopu, prawo 
dnia pracy, częstsze absencje chorobowe 

interpersonalnych. Zdaniem pracodawców 
o konkurencyjność własnego zakładu . 

iż mając do wyboru osobę niepełno­
kwalifikacjach Oub nawet nieco niższych) 

wcy, którzy mieli doświadczenia z zatrudnia­
' chwalili swoich pracowników jako "bar­

~<>r•rr<>7m»"'1,,, ,rh i lojalnych". Twierdzili, iż nie­
t"'r·hn.wr·"'n,l w swoich dziedzinach, wdzięcz-

po przeszkoleniu nie uciekną za granicę. 
przez pracodawców była także kwestia 

korzyściach dla zakładu pracy w związku 
sprawnych. Badani z tej grupy stwierdzili 
bywania wiedzy o możliwościach zatrud-

przeprowadziła Grupa Trenerska Mentor z 
Eskadra, pomysłodawcy i realizatora kam­

i". Celem kampanii jest zachęcenie 
ia osób niepełnosprawnych i przekonanie 
rawnością mogą być pełnowartościowymi 

Prywatnych Lewiatan 

Komentarz do b 
postaw wobec 
niepełnospr~nu11m 

dzonvch w ram 
społecznej "W 

Badania focu­
sowe są sku­

teczną metodą badania postaw i 
motywacji, przesłanek zachowań, 
stereotypów i poglądów. Brak w 
nich uogólnionych wyników ilo­
ściowych , które dawałyby podsta­
wy do generalizowania wyników 
badań , z drugiej strony wnioski 
płynące z nich są interesującym 
źródłem informacji o zachowaniach 
i postawach osób niepełnospraw­
nych, pracodawców i przedstawi­
cieli społeczności lokalnych. 
Zwłaszcza dla osób, które stykają 
się z problematyką barier zatrud­
nienia osób niepełnosprawnych n~ 
rynku pracy wyniki badań są po­
twierdzeniem wielu zjawisk i źró­
dłem inspiracji dla sformułowania 
programu działań na rzecz popra­
wy sytuacji osób niepełnospraw­
nych na polskim rynku pracy. 

Wyniki te potwierdzają smutną 
prawdę, że aktywność zawodowa 
osób niepełnosprawnych jest pry­
watną sprawą zainteresowanych, 
ewentualnie efektem niszowych 
działań administracji i organizacji 
pozarządowych , zakładów pracy 
chronionej, jednostkowych po­
staw pracodawców lub społeczno­
ści lokalnych. 

Wiedza na temat korzyści , ale i 
uciążliwości wynikających z za­
trudnienia osób niepełnospraw­
nych jest znikoma, dlatego w świa­
domości społecznej dominują po­
stawy zachowawcze, a nawet nie­
chęć dotycząca zainteresowania się 
rynkiem pracy osób niepełno­
sprawnych. 

Odpowiedzialność za brak infor­
macji i wiedzy nt. zatrudniania 
osób niepełnosprawnych przypi­
sywana jest przez respondentów 
administracji publicznej, która po­
siada potencjalnie najwięcej moż­
liwości i warunków aktywizacji 
osób niepełnosprawnych, ale tego 
nie czyni, choć zobowiązania ta­
kie stosunkowo łatwo wdrożyć 
metodą admi~istracyjną. Praco­
dawcy otwartego rynku niewiele 
wiedzą o tym problemie, dlatego 
tak ważne są kampanie społeczne 
i działania popularyzujące dobre 
praktyki w tym zakresie - zmie­
niający się rynek pracy i moda na 
zarządzanie różnorodnością w fir­
mach sprzyjać mogą poprawie sy­
tuacji osób niepełnosprawnych na 
rynku pracy. 

Konieczne jest wdrażanie pro­
gramów aktywizacji na rzecz osób 
niepełnosprawnych , które oddzia­
łując na ich postawy i zachowania 
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Miejscowym 
dzyrzeczu jest 
kówka, lecz p 
siatkarze zmagają się 
wymi trudnościami, by 
przygotować się do zbliżaj 
go się sezonu lekkoatleci z 
szego miasta, trenujący w klu­
bie Lubusz Słubice, od maja do 
września startują w najważniej­
szych zawodach, zarówno kra­
jowych jak i międzynarodowych. 

Lekkoatletyka to jedna z najstar­
szych dyscyplin sportu oparta na 
naturalnym ruchu człowieka. W 
prehistorii dla rozrywki ludzie sto­
sowali różne formy rywalizacji i 
wtedy obok sportów walki pojawi­
ły się konkurencje lekkoatletycz­
ne. Pierwsze wprowadzili starożyt­
ni Grecy na swoich igrzyskach. 
Były to rzut dyskiem i biegi na krót­
kim dystansie, nieco później skok 
w dal z miejsca. Dyscypliny te sta­
ły się podstawą do wykreowania 
Igrzysk nowożytnych. Do dziś lek­
koatletyka jest koronna dyscypliną 
igrzysk olimpijskich. Jej tradycyj­
ne konkurencje to biegi, rzuty, sko­
ki . i wieloboje. 

To sport wymagający bardzo 
wielu wyrzeczeń, ciągłych poświę­
ceń i systematyczności. Myślę, że 
każdy sportowiec, który nie boi się 
ciężkiej pracy powinien rozumieć, 
że biegi lub skoki są podstawą każ­
dej dyscypliny sportowej, dlatego 

KURIER MIĘDzyRzECKI 

ni ewy o 
nich indywi 
oszukując przy 
Dodatkowym 11t-r11rl1n1t:>· 

wątpliwie warunki 
w poszczególnych 
Przy minusowej ternoenltti 
śniegowych zaspach oraz 
wietrze sportowcy idą na stadion, 
by przy niewyobrażalnym zmęcze­
niu pokonywać postawione sobie 
przeszkody. Droga do celu jest nie­
słychanie długa i trudna. Często 
wieloletnie treningi nie wystarczają, 
by zdobyć upragnione cele. 

Coraz popularniejsze staje się 
jednak uprawianie lekkoatletyki nie 
tylko dla wyników, ale także rekre­
acyjnie. Wielu ludzi pobiega po la­
sach, ulicach miast, ośrodkach wy­
poczynkowych. W Międzyrzeczu 
jest to bardzo skryta forma spędza­
nia wolnego czasu. Mało kto przy­
znaje się, że lubi biegać. Ludzie 

kryją się ze swoją sympatią do spor­
' uważając, że to coś złego lub 

nego. A przecież wysiłek 
jest doskonałą formą re­

DOt)rawileniu swojego zdro-

występują coroczn 
nych festiwalach 
nych, mityngach. Od kilku lat 
regularnie utrzymuje się w I 
seniorów oraz juniorów. W każdym 

BIEGI SZTAFETOWE gu. W sztafecie ,,AFPOL-u" sport 
łączy ludzi i pozwala im być bar­
dziej otwartymi i życzliwymi. 

Firma ,,AFPOL" do dwóch sper­
biegów długodystansowych wysta­
wiła swoje sztafety. Pierwszym z 
nich był bieg na dystansie 100 km 
z Cottbus do Zielonej Góry. Mię­
dzyrzecka sztafeta wystąpiła w 
składzie: Bronisław Kalisz, Maria 
Bogacz, Mariusz Maik, Zygmunt 
Bogacz i Zbigniew Rosół oraz czło­
wiek "instytucja"- Bogusław Czyż: 
menager, trener, kierowca i masa­
żysta. Na pokonanie 100 km mię­
dzyrzecka sztafeta potrzebowała 8 

godzin i 23 minut. Bieg ten ma 
15-letnią tradycję, a międzyrzec­
kie środowisko biegaczy uczest­
niczyło prawie we wszystkich jej 
edycjach. W tym roku sztafeta 
"AFPOL-u" uplasowała się mniej 
więcej w połowie stawki. Ale jak 
zgodnie podkreślają nie miejsce 
jest najważniejsze w takich zawo­
dach. Najistotniejsza jest radość 
wspólnego biegania, satysfakcja z 
pokonywania własnych słabości, a 
przede wszystkim atmosfera bie-

Te same wartości towarzyszyły 
sztafecie "AFPOL-u" w Maratonie 
Sztafet na Głębokim. Tutaj jednak 
odnotowała ona niespodziewany 
sukces. Będąc jedyną sztafetą zło­
żoną z miedzyrzeckich biegaczy 
automatycznie stała się najlep­
szym zespołem, w pełni między­
rzeckim. Pomimo uplasowania się 
na końcu stawki! 

Nawiasem mówiąc, zupełnie 
niezrozumiała jest dla mnie nie­
możność skonstruowania sztafet 
z naszych biegaczy. Rozprosze­
niemiędzyrzeckich zawodników, 
pomimo dużej ich liczby, jest 

sezonie wielu zawodników startu. 
je na Mistrzostwach Polski. Istnie­
je również spora grupa osób repre­
zentujących nasz kraj na Mistrzo. 
stwach Europy i Mistrzostwach 
Świata. Z wielu imprez sportowych 
zawodnicy wracają z najważniejszy­
mi medalami na piersi. 

Sekcję z Międzyrzecza trenuje 
Grzegorz Kaczmarek wraz z córką 
Karoliną. Jedynym, który znalazł 
uznanie w oczach Wojciecha Szy­
maniaka, szkoleniowca Lubusza z 
Barlinka, jest Marek Hudziak, 
który dobrowolnie zrezygnował z 
treningów z grupą międzyrzeckie­

trenera, by w pełni realizować 
marzenia pod kierowni~ 

specjalisty od swojego dy-
Grupa uprawiająca lekko­

niewielka, ale może 
wieloma sukcesami. 

międzyrzeckich 
medale z naj­

a więc dal­
naj-

niezrozumiałe . Szukają oni part­
nerów do biegania spoza nasze. 
go miasta. Drodzy Panowie, au­
tentyczne wartości sportu nię 
składają się wyłącznie z. wynJ.. 
ków. Ludzi zamierzających wzbo­
gacić radość życia przez uzyska­
nie radości z biegania zaprasza. 
my do integracji z międzyrzecid­
mi miłośnikami joggingu. 

Andrzej świder 
P .S. Skład "AFPOL-u" na Gtę. 

bo kim: 
e Andrzej Frabiński 
e Bronisław Kalisz 
e Zbigniew Rosół 
e Zygmunt Bogacz 
e Andrzej Świder 

Fotoreportaż str. 



Ma zaledwie f9 lat, 
erwsze kroki stawiał w 

Orle Międzyrzecz pod okiem 
Jerzego Boguty. Potem trafil do Gorzo­
wa, gdzie kolejnych liter w siatk~rskim 
abecadle uczył go obecny trener mlędzy­
rzeczan Andrzej Stanulewicz. Miniony se­
zon spędz ił w Olimpii Sulęcin , w przy­
szłym będzie bronił barw GTS-u Gdańsk. 
o receptach na sukces, siatkarskich wspo­
mnieniach i drodze na szczyt sportowych 
marze ń opowiada Dominik Dudzik. 

• Grasz na pozycji Iibero. Czy od 
zawsze tak było? 

• Dominik Dudzik: Od zawsze ma­
rzyłem o pozycji Iibero. To zawodnik, któ­
ry ma najbardziej fascynującą funkcję na 
boisku. Poza tym jest całkowitą indywi­
dualnością, dlatego do każdego treningu 
podchodzę bardzo poważnie, ponieważ 
chcę być najlepszy. Wiem, że historia 
pamięta tylko pierwszych. Dla mnie nie 
ma straconych piłek. Zawsze walczę do 
końca, a widowiskowe obrony dają mi 
ogromną satysfakcję. 

- Twoja przygoda z siatkówką roz­
poczęła się na żwykłych szkolnych 
treningach, potem naturalnie trafi­
łeś jako międzyrzeczanin do Orła. 

- Kontakt ze sportem mam od dziec­
ka, ponieważ moja siostra chodziła do 
klasy sportowej . To właśnie ona jako 
pierwsza nauczyła mnie .odbijać. Na po­
czątku były czysto amatorskie treningi 
Szkole Podstawowej nr 3, potem 
Kasztelan. W 2 klasie gimnazjum 
slem swój pierwszy sukces - IV 
na Mistrzostwach Polski 
jąc 15 lat grałem w Orle 
jednak zmienić kl imat i 
do GTPS-u Gorzów . . 

• Ucząc się w 
wałeś również 

• sirzosiwach 
rów. Odn 

D 
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sporo przyjaciół. 
W pierwszym sezonie trener Stanule­

wicz wyznaczyi mnie na Iibero zespołu . 
Ta decyzja zmotywowala mnie do jesz­
cze większego wysiłku na treningach. Za-

wierzyłem, że był to jakiś znak. 
niej GTPS Dziewulski In 
Gorzów Wielkopolski był moi 
klubem. 

- Po 2 latach 

był to mój pierw­
lidze. Miałem okazje 

ikami doświadczonymi, 
nich, zdobywać niezbędne 

nie. Nie żaluje swojego wy-
Sulęcinie panowała przyjazna at­
. Zawodników wspominam bar­
e i mam nadzieje, że będę mial 

okazje spotkać się z nimi nie tylko 
na siatkarskim parkiecie, ale również pry­
watnie. 

• Niedawno zrobiłeś duży krok 
w przód. Przyszły sezon spędzisz 
w Gdańsku. Czy szansa gry w tym 
zespole jest dla Ciebie satys­
fakcją? 

-Cieszę się, że moja ciężka praca przy­
nosi efekty. Daje mi to motywacje, aby 
na każdym treningu dawać z siebie 100%. 
Wybrałem Gdańsk, bo to bardzo ładne 
miasto (śmiech) . Mówiąc jednak poważ­
nie, najbardziej zależało mi na tym, żeby 
wciąż się rozwijać. GTS na przyszły se­
zon stworzył młody, perspektywiczny ze­
spól, który z pewnością zrobi w swojej 
grupie spore zamieszanie. Mam nadzie­
ję, że po zakończeniu rozgrywek będę 
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miejsce w wy­
hali miedzyrzeckiago 
na finał play-off me­

o zacięte i kibice mogli na­
siatkówka na naprawdę wy­

iomie. Spotkały się dwie rów­
drużyny, ale tym razem lepszy 

się Orzeł. Oby za rok była okazja 
rewanżu, ale w l lidze. 
• Grając nad Bałtykiem, będziesz 

również studiował fizjoterapie. Nie 
boisz się, że nie zdołasz pogodzić 
sportu z nauką? 

- O to się nie obawiam. Z nauką 
nigdy nie miałem większych proble­
mów, tym bardziej, że od trzech lat 
mieszkam już poza domem właśnie z 
powodu treningów. Czasami będzie 
ciężko , lecz wiem, że wykształcenie jest 
bardzo ważne. Sport, jak wszystko, w 
pewnym momencie się kończy. Jestem 
dobrej myśli. 

• Najbliższą przyszłość wiążesz jed­
nak z siatkówką. Jakie są Twoje naj­
większe sportowe marzenia? 

- Chciałbym oczywiście zagrać z naj­
lepszymi w Polskiej Lidze Siatkówki i wy­
grać Mistrzostwo Polski. Marze o złotym 
medalu, który w pełni zasłużony będzie 
wisiał na mojej szyi. Czas pokaże , czy 
zmierzę się z wicemistrzami świata. Nie 
boję się ciężkiej pracy i trudnych wyzwań . 
Jeśli tylko dostanę szansę , to jestem pe­
wien, że ją wykorzystam. 

• Jaka jest więc Twoja najlepsza 
recepta na sukces? 

- Ambicja jest najważniejsza . Muszę 
ciężko pracować i wierzyć w siebie. Wiem, 
że sport wymaga wielu wyrzeczeń, ale 
taka jest cena triumfów. 

• Czego Ci życzyć u progu nowe­
go sezonu? 

Po trzykroć zdrowia. Na resztę sam 
zapracuję. 
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Wędkarstwo spławikowe ... 
Czy wędkarstwo metodą spławikową 

na wodach bieżących jest łatwe? ... Na 
pewno nie, nawet mógłbym się pokusić o 
stwierdzenie że jest jedną z najtrudniej­
szych dyscyplin wędkarskich , z czym na 
pewno mogliby się nie zgodzić spinnin­
gowcy, czy karpiarze, bo przecież we 
wszystkich tych dyscyplinach potrzebna jest 
potężna wiedza, sprzęt, czas i pieniądze, 
no i najważniejsze pasja. Ale i tak będę 
uważał że najbardziej widowiskowym 
sportem wędkarskim jest metoda spławi­
kowa. Dlaczego? Bo lubię łowić tą me­
todą. Wędkarstwo spławikowe na wodach 
bieżących to czysta poezja. Czy wędkar­
stwo metodą spławikową jest łatwe? ... 
Powiedziałbym to tak. Jeszcze 15-20 lat 
temu przy użyciu wędki bambusowej z 
kolowrotkiem i robakiem na haczyku nie 
używając prawie żadnych zanęt, można 
było nałapać dużo ryb, i cokolwiek wrzu­
cono do wody, było natychmiast podej-

by odbudować nadszarpnięte zasoby. Te­
raz trzeba się nakombinować, żeby ścią­
gnąć rybę na stanowisko, są i szczęścia­
rze którym beż żadnego przygotowania 
trafiają się porządne brania. Ale mieli­
śmy mówić o wędkarstwie spławikowym , 

a nie o łowiskach z lat 80-tych, czy węd­
karskich fartach . Mówiąc o spławikow­

cach trzeba też powiedzieć że jest wielka 
różnica pomiędzy wędkarzem "smako­
szem", a wędkarzem sportowym. Już w 
sklepie wędkarskim można rozróżnić te 
dwa rodzaje wędkarzy , patrząc i słucha­
jąc jak rozmawiają i co kupują na ryby, 
jakie biorą zanęty, żyłki , haczyki. Jadąc 
na ryby, ustawiają stanowisko w losowo 
wybranym miejscu, mnóstwo czasu po­
święca gruntowaniu, rozłożeniu sprzętu , 
a powiedzmy sobie że, jest tego sprzętu 
z zanętami z 30-50 kg . 

Ustawiają kosze, wędki , topy wszyst­
ko musi być ustawione pod ręką, olbrzy­
mie ilości zanęty , atraktorów, robaków 
różnego rodzaju, glin, żwiru itp. Dostoso­
wują wszystko do regulaminów zawodów. 
Nawet określają sobie czas - 3 godziny. 
Potem ważą i przeważnie wrzucają rybę 
z powrotem do wody. Czasem nawet 

wędkarzami jest mi różnica nie tyl­
ko w sprzęcie jakim muszą dysponować 
czy sposobie łowi enia, ale nawet nęcenie 
ryby jest inne. l może od tego zaczniemy. 
Jest wiele sposobów by ściągnąć rybę na. 
stanowisko, ale problem jest w tym jak ją 

w nim utrzymać. Stąd między innymi są 
takie wielki różnice w wynikach, bo jeden 
ma 5 czy 8 kg, a drugi obok ma 0,5 czy 
1,5 kg . Na płaskim dnie główną role 
odgrywa zanęta , jej składniki, sposób 
podania, nawet twardość kuli jest bardzo 
ważna. Ale nie ukrywajmy że , na zawo­
dach 50% sukcesu to stanowisko, czyli 

od nurtu, głębokości czy rodzaju ryby jaką 
chcemy łowić są dodawane atraktory, gli­
na, dla obciążenia żwir. Tylko ile czego 
podać aby nie przesadzić? Trzeba iść i 
trenować, próbować różne sposoby,·aby 
wykorzystać w 100% dobrodziejstwa za-

kupione w sklepach Julka Dubaniowskie­
go lub Krysi Mróz. Bo to oni właśnie 
spełniają prawie każde życzenie wędka­
rzy. A co się dzieje przed zawodami, czę­
sto nawet w nocy czy wcześnie rano uzu. 
pełniają braki wędkarzom. Same kule 
powinny być odpowiedzi sklejone i zbite 
aby od razu przy kontakcie z lustrem w~ 

łatwo nie przetoczy i zanęta zostaje na 
stanowisku. Sposobów na nęcenie na 
skład zanęty czy jej skleja-
nia jest wiele, tylu ilu jest 
wędkarzy. Ale chciałbym ~ 
jeszcze wspomnieć tutaj o 



jednym wędkarzu. Waldek 
~ Bator używa bardzo pro­

stych, a tym samym najsku­
teczniejszych sposobów, bo 
przecież bardzo często zaj-

muje czolowe lokaty na zawodach. Wal­
dek musze to . powiedzieć jest cwanym 
lisem i ma szczęście, potrafi się dostoso­
wać do warunków łowiska i łowi to co jest 
obserwując wodę._ Po prostu się na tym 
zna. Wniosek się nasuwa jeden chcąc ry­
walizować z lepszymi od siebie trzeba 
trenować. Jest mnóstwo okazji, aby się 
sprawdzić. Są zawody w mieście i okręgu 
w których uczestniczą stali bywalcy takich 
imprez. Uczestnictwo to znaczy rywaliza­
cja. A jeśli przy okazji zajmiemy dobre 
miejsca to już jest motywacja. Ostatnio 
na naszej rzece Obrze odbywa się mało 
imprez wędkarskich. Powodem tego jest 
stan rzeki, jest zarośnięta. Jednakże nie 
ma rzeczy niemożliwych. Dnia 
05.08.2007 z okazji 130-lecia bankowo­
ści spółdzielczej w powiecie Międzyrzec­
kim z kołem nr 1 i nr 2 

szenie calej rzeki, ale wyrozumiałość i 
profesjonalizm zawodników uczestni­
czących w zawodach dowiódł - nie ma 
rzeczy niemożliwych, i nie trzeba wy­
jeżdżać na Rybojady czy na Gorzyce 
żeby zorganizować zawody. M i eszkańcy 
Międzyrzecza często uczestniczą w 
podobnych imprezach jako kibice, nie 
zabierajmy im tego. Jestem pełen wiary 
że , mel ioracja znajdzie p i en i ążk i w 
przyszlym roku na koszenie naszej rze­
ki. Ponadto chciałbym podziękować 
panu Burmistrzowi Tadeuszowi Dubic­
kiemu oraz radn emu wojewódzkiemu 

• Boguslawowi Zaborowskiemu za wkład 
pracy i osobiste zaangażowanie w pró­
bach przywrócenia dawnej świetlności 
naszej rzeki Obry. A praca ta jest trud­
na i mozolna . Wracając do nęcenia 
uważam że warto rozmawiać na te­
maty związane z wędkarstwem bo 
dz ięki temu nasza wiedza się posze­
rza, a i można z niej skorzystać w prak­
tyce. Powodzenia i połamanie wędek. 

Krzysztof Wiśniewski 
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SUKCES MOSiW • u 
W wielkim stylu biegacze, reprezen­

tanci MOSiW - u Międzyrzecz wygrali 
VIII Maraton Sztafet. W imprezie ro­

zegranej na terenie Ośrodka Wypoczyn­
kowego . Giębokie" wystartowało 18 pię­
cioosobowych drużyn z województw dol­
nośląskiego , wielkopolskiego, zachodnio­
pomorskiego i lubuskiego. Wprawdzie 
pokonanie przez gospodarzy, którzy star­
towali w składzie : Krzysztof Kochan, 
Przemysław Krajczyński, Dariusz 
Kwapiński, Krzysztof Mol, Jerzy War­
szawski dystansu klasycznego maratonu 

tj . 42.195 metrów w czasie 2,18,28 
dalo im zwycięstwo w imprezie, jednak 
tuż po pokonaniu linii mety okazało się , 
że nie są w pełni zadowoleni ze swojego 
występu. Ich zamiarem było bowiem nie 
tylko pokonanie wszystkich rywali, lecz 
także ustanowienie nowego rekordu za­
wodów w kategorii .4+50", tzn. jeden z 
uczestników sztafety musi mieć ukończo­
ne 50 lat. Niestety do pełni szczęścia za­
brakło 4 sekund. Za zwycięstwo nasi bie­
gacze otrzymali okazałe puchary ufundo­
wane przez Henryka Macieja Woźnia­
ka Przewodniczącego Sejmiku Woj. Lu­
buskiego i Tadeusza Dubickiego bur­
mistrza Międzyrzecza . Ostateczne rezul­
taty VIII Maratonu Sztafet: 

Kat. "4+50" - 1m. MOSiW Między­
rzecz - 2.18.28 

2m. KB Maratończyk Zielona Góra -
2.21.00 

lWYCIĘSTWO PO 
DOGRYWCE 
W ramach akcji .Bezpieczne Waka­

cje" 18 sierpnia w Pniewie rozegrany 
został IV Letni Turniej Piłki Nożnej . W 
turnieju udział wzięło dziesięć drużyn , 

które w dwóch grupach rozgrywały me­
cze systemem .każdy z każdym" , p_o któ­
rych cztery najlepsze wystąpiły w walce 
o końcowy triumf w imprezie. W .małym 
finale", czyli w spotkaniu o trzecie miej­
sce w turnieju reprezentacja Gorzycy 
po bramce Arkadiusza Kozdrowskie· 

3m. KB Świ ebodzin - 2.33.41 
Kat. "4+ 1" - w sztafecie musiała wy­

startować min. jedna kobieta 

go, pokonała 1:0 drużynę z Piesek. W 
meczu o pierwsze miejsce pomiędzy 
Kęszycą Leśną , a Szumiącą dla wyło­
nienia zwycięzcy potrzebna była dogryw­
ka, bowiem w regulaminowym czasie 
wynik był nierozstrzygnięty . W dodatko­
wych pięciu minutach dwie bramki Da· 
miana Stachowiaka sprawiły , że z koń­
cowego sukcesu cieszyli się młodzi adep­
ci futbolu z Kęszycy Leśnej . 

Kolejność w grupach: 
Grupa .A" - 1m. Kęszyca Leśna, 2m. 

Pieski, 3m. Wyszanowo, 4m. Pniewo, 
Sm. Kaława 

Grupa .B" - 1m. Szumiąca, 2m. 
Gorzyca, 3m. Świ ęty Wojciech, 4m. 
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- 1m. AZS AWF Gorzów- 2.24.28 
- Agnieszka Serżysko - Napierała, 

Marcin Jaskowski, Marek Szopa, 
Zbigniew Szwedek, Mikołaj Wnęk 
2m. Team Gazeer - 2.34.07 
3m. KB Jelenia Góra - 2.35.28 

Kat. "+250" - wiek wszystkich uczest­
ników sztafety powinien przekroczyć 250 
lat 

- 1m. KB Krzyź - Wieleń - 2.33.41 -
nowy rekord zawodów 

- Janusz Dubiel, Stefan Helwich, 
Adam Musiał, Józef Wrona, Adam Wró­
blewski 

2m. Pomorzanin Cychry - 2.34.08 
3m. MOSiW Kostrzyn - 2.36.56 

Zainteresowanych szczegółowymi wy­
nikami VIII Maratonu Sztafet zaprasza­
my na stronę internetową: www.ama­
tor.fc.pl 

Bukowiec, Sm. Wysoka 
Końcowa klasyfikacja turnieju: 
1m. Kęszyca Leśna , 2m. Szumią· 

ca, 3m. Gorzyca, 4m. Pieski 
Po zakończonych rozgrywkach z rąk 

Krzysztofa Solarewicza zastępcy bur­
mistrza Międzyrzecza i przewodniczące­
go Rady Miejskiej Stanisława Ziemec· 
kiego, najlepsze zespoły odebrały oko­
licznościowe puchary. Ponadto kapitanom 
wszystkich drużyn wręczono piłki , by wraz 
z kolegami mogli pogłębiać tajniki futbo­
lu, a nagrody indywidualne otrzymali: je­
dyna dziewczyna grająca w turnieju Oli· 
wia Adamus z Gorzycy i Jakub Prasa· 
łowski reprezentant Kaławy. 
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Krzyżówka nr 2 (dla młodzieży} 

POZIOMO: l/piejący ptak domowy, 3/królewska drużyna piłkarska 
z Madrytu, 6/marka opla, 7 /zagrywka w tenisie, 8/ciastko z kremem, 
lO/rzeką we Włoszech, 14dziura w ścianie, 15/nie poziom, 16/materiał 
do czysztzenia, np. okularów, 17 /antonim straty, 18/Christie. 

PIONOWO: 1/ 
faza księżyca, Z/in­
strument E. Clapto­
na, 3/wystawca 
weksla, 4/"sypial­
nia" niedźwiedzia, 

9/zapis wyda­
rzeń, 11/ aplauz, 
brawa, 12/ element 
architektoniczny 
złożony z podpór 
połączonych 
łukiem, 13/jedna z 
nauk przyrodni­
czych. 

Litery z kratek po­
numerowanych w 
kolejności od l do 12 
utworzą rozwiąza­

nie, które należy na­
desłać do redakcji 
do 20 września 
2007 roku. 

POZIOMO: 4/Kasia, piosenkarka, 8/strofa, 9/mia­
sto na Górnym Śląsku, 11/imię Delona, 14/druzyna z 
Anglii, 16/pretendent, 18/"statki" rzeczne, 19/atomo­
wy, 23/małe pole, 27 / "dziwne" określenie ładnej ko­
biety, 28/odchylenia od normy, np. pogodowe, 33/nad 
tą rzeką leży miasto Piła, 35/rzeka w Hadesie, 36/mia­
sto w dawnym woj. bydgoskim, 37 /korkociąg albo mo­
neta srebrna z Tyrolu, 38/mistao w dawnym woj. kro­
śnieńskim, nad Osławicą. 

PIONOWO: l/ptak, amator czereśni, 2/narząd, 3/ 
stolica Grecji, 4/w talii lub dań, 5/"królewskie" naczy. 
nie na zupę, 6/małżeństwo zawarte z siostrą 
żony, 7 /pracownia fotografa, lO/wydzielina kasza1lotil• 
używana w perfumerii, 12/arkan, 13bożyszcze tłumów.~• 
15/używany do narkozy, 17 /odyniec, 20/odgłos, 
kurtka, 22/mniejszy brat królewskiego ptaka, 23 
jeden z użyciem skakanki , 24/świeckość, 25/no 
nary, 26/deszcz lub śnieg, 29/zielona od pietru 
30/leśny porost, 31/Dawid, reżyser filmoWy, 32/ 
ki chemiczne działające na alkohole, 34/towarzyski 
niec wirowy. 

Litery z kratek ponumerowanych w kolejności od l 
36 utworzą rozwiązanie, które należy nadesłać do rec.tak1r:iiłl 
do 20 września 2007 roku. 

Krzyżówka dla 
najmłodszych (numer 3} 

l. sport na macie lub w spiżarni 
2. nie młodość3. 
4. codzienne czasopismo 
5. między lekcjami 
6. lubi dużo mówić7. 
8. do prania lub pieczenia 
9. zarośla 
10. koński symbol szczęścia 
11. na końcu zdania 
12. łódź ratunkowa 
13. album na znaczki 
14. przystań dla kajaków 
15. do osłodzenia herbaty 
16. surówka, np. warzywna 

Litery w oznaczonym pionowo 
rzędzie utworzą rozwiązanie, któ­
re należy nadesłać do redakcji 
do 20 września 2007 roku. 
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• Kuchnie • Tapicerkę 
• Sypialn ie • Młodzieżowe 
• Segmenty • Meble na wymiar 
• Sprzedaż ratalna 
• Możliwość dowozu towaru 

A.S.W. 
ul. Poznańska 16A, 66-300 Międzyrzecz 

tel. (0-95) 741-27-16, 601-707-500 

..,.~ 

Kosiarki firmy VIKING 
~ 

Pilarki i kosy spalinowe, myjki wysokociśnieniowe 
oraz opryskiwacze firmy STJHL• 



CENTRUM USŁUGOWE 
66-300 Międzyrzecz, Os. Centrum 15 

(parking przy PKO) 
tel. (095) 742 11 18 

SKLEP PAPIERNICZY 
NOWA KOLEKCJA 
ART. SZKOLNYCH: 
PLE KI - PIÓRNIKI 

KX Mi'R • 
66-300 Międzyrzecz, ui.Sportowa 18 
tei.095 742 00 65 dom.742 13 83, kom. 607 094 542 

OKNA BRAMY DRZWI 

SUPER PROMOCJA 
• OKNA 1465x1435 w cenie • 499 zł 

• BRAMY GARAŻOWE od 795 zł 

kAMIENIA~S -~ 
Firma Jlłldek 

-nagrobki 

66-300 Międzyrzecz 
ul. Rzemieślnicza 2 

te l. (0-95) 7 41-18-92 

- grobowce rodzinne 
- parapety, okładziny schod 
-kominki 
- kostkę granitową 

Do produkcji wykorzystujemy granity, 
marmury krajowe i importowane 

o szerokiej kolorystyce. 

Solidność, terminowość, 
niepowtarzalność wzornictwa. 

Udzielamy wieloletnich gwarancji. 
Transport na terenie województwa bezpłatny. 

Zapraszamy 

'VPLAST 
ADAMIAK 

PRODUCENT 

OKNA i DRZ 
z PCV i ALUMINIUM 
ROLETY, PARAPETY 

Zapraszamy do siedziby firmy. 
Międzyrzecz, ul. Poznańska 106 

tel./fax (0·95) 742 16 42 
tel. (0-95) 742 16 43, 742 21 96 

www.okplast.pl; e-mail: okplast@okplast. 
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